
PGR-y przygotowują się 
do wprowadzenia systemu 

trawopolnego
(t) Opierając się na bogatych . Przygotowując się do prowadzę- j 

doświadczeniach i  osiągnięciach ; nia płodozmianów trawopolnych i 
ro ln ic tw a  radzieckiego, PG R-y j już w  roku przyszłym, w  w y- i 
przygotow ują się do planowego j branych gospodarstwach zorga- ; 
zastosowania na szeroką skalę : nizowano specjalne grupy pra- 
systemu trawopolnego W iliam - i cowników, które zajęły się oprą- ' 
sa. System traw opoiny polega | cowaniem planów praw id łow e- ! 
przede wszystkim  na w prow a- : go rozmieszczenia roślin up raw - i

Słowa Stalina wskazują drogę do odprężenia
sytuacji międzynarodowej

■PgocV»>

‘rasa
dzeniu do płodozmianu w ie lo ­
le tn ich upraw  traw  z roślinam i 
m oty lkow ym i, k tó re  przyczy­
n ia ją  się do polepszenia s truk ­
tu ry  gleby.

Stosowanie płodozmianu tra ­
wopolnego u ła tw i PGR-om sy­
stematyczne podnoszenie żyzno­
ści gleby,' przyczyni się do wzro-

nych w płodozmianie, uwzględ­
nia jąc miejscowe w a runk i i  po­
trzeby gospodarstw. W planach 
tych zwraca się również uwagę 
na w ykorzystanie wszystkich 
zasobów produkcyjnych — m j 
in. sił roboczych, inwentarza ży­
wego, sprzętu itp.

Plodozmiany trawopolne w

agencje zachodnie o w y w ia d z ie  
tow arzysza  S ta lina

Podział dochodu w spółdzielni produkcyjnej

(£) Odpowiedzi Józefa S talina : 
r.a pytania korespondenta „New 
York Times“ , Restona, odbiły się j 
n iezwykle głębokim  echem na i 
całym świecie. Prasa światowa 
i rozgłośnie radiowe wszystkich j

niezwykle doniosłe znaczenie i James Reston zamieścił w 
slow S talina dla całej ludzkości, j „New  Y ork Tim es“  a rtyku ł, w  

W krajach kapitalistycznych, j którym  doszedł do wniosku, że 
a zwłaszcza w Stanach Zjedno- j odpowiedzi Józefa Stalina „bu- 
czonych, w A ng lii, we Francji, I dzs> zachętę do szukania poko­

stu plonów a jednocześnie da i KGK-ach wprowadzone zostaną 
obniżkę kosztów własnych pro­
d u kc ji i hodowli..

k ra jów  podały tekst wypowiedzi 
Józefa Stalina, stanowiących no­
w y dobitny dowód konsekwent­
nej po lityk i pokojowej Związku 
Radzieckiego. W krajach obozu

W  ciągu ostatnich la t n iektó­
re PG R-y zaczęły już  w prow a­
dzać plodozmiany trawopolne. 
Obecnie system ten wprowadza­
ny będzie planowo. W p ie rw ­
szym okresie zastosuje się go w 
większych gospodarstwach PGR.

w ścisłym powiązaniu z pla­
nem państwowym  produkc ji !

n ien iu właściwości poszczegól-| . ^°*-nie powtarzały tekst wy-
nych gospodarstw. Doświadczę- ! w iałdu ' a zamieściła go na

! czołowym miejscu, podkreślającnia zdobyte przy wprowadzaniu 
systemu trawopolnego, państwo­
we gospodarstwa rolne przeka­
zywać będą spółdzielniom pro-

w komentarzach i w

w Niemczech zachodnich, w  Ja- I
ponii — wyw iad Józefa Stalina 
jest przedmiotem powszechnego 
zainteresowania, gdyż przeciętny 
obywatel w idz i w nim  drogę do 
zachowania i u trwalenia poko­
ju. Fakt ten w yn ika  bezspornie 
z pierwszych doniesień agencji 
zachodnich, a więc agencji Reu- 

tytu łach i tera. United Press, AFP.

jowego rozwiązania proble­
m ów“ .

Paryski dziennik „H um anite“ 
podkreśla, że w yw iad  Józefa 
S talina jest „now ym  budzącym 
olśnienie potw ierdzeniem  w o­
l i  pokoju, ożyw iającej naród ra ­
dziecki“ .

Jak w yn ika  z depesz agencji 
prasowych ze Stanów Zjedno­

czonych, słowa Józefa Stalina 
wyw oła ły  potężne wrażenie w 
am erykańskiej op in ii publicznej. 
W związku z tym  machina pro­
pagandowa podżegaczy wojen­
nych usiłu je podjąć kampanię, 
zmierzającą do zmniejszenia głę­
bokiego echa wypowiedzi S ta li­
na. Lecz nawet z komentarzy i 
notatek am erykańskiej prasy 
reakcyjne j przebija bezsporny 
fakt, że znaczna większość naro­
du am erykańskiego przyję ła  s ło -j 
wa Józefa Stalina, jako wskaza- j 
nie drogi do rozładowania na­
pięcia międzynarodowego. (PAP)

m. in. w woj. poznańskim, w ro - j dukcyjnym  oraz mało i średnio- 
clawskim , bydgoskim i łódzkim . 1 ro lnym  chłopom. (PAP).

Blisko 15 min. mieszkańców Trizonii 
wypowiedziało się przeciwko 
wojennej polityce Adenauera

(f) B E R LIN  (PAP). Jak poda- | W związku z tym  zaehodnio- 
je  agencja AD N  z Duesseldorfu, | niemiecka organizacja walcząca 
do dnia 18 bm. 14.918.210 miesz- i o porozumienie między Niemca- 
kańców Niemiec zachodnich ! m i. i spraw iedliw y tra k ta t po- 
wypow iedziało się w  referen- i ko,i°wy opublikowała oświad-
dum ludowym  przeciwko boń- : rc?“ ie ’ k tó r,e. P°dkre„sla’ “  na- „i : i j  . • -1 . . i  rod niem iecki, aby zapewnie po-

”  k ładow i ogólnemu , j kó j i jedność Niemiec, w inien 
za zawarciem trak ta tu  pokojo- j nie dopuścić do ra ty fik a c ji boń- 
wego z Niemcami. ) skiego układu wojennego.

Rosną i ro z w ija ją  się w ie lk ie  budow le  p lanu  6-le tn iego
I r u a  l i i u l o n j i  d f i ls z y i  l i  2 5  l i l o k ó u  n a  \ l l l \ i  — S z \ b k ip  te m p o  b u d o w y  o b ie k t ó w  m n c n l o u n i  R e jo w ie r  I I

podgrzewania wody i  kruszywa, 
wybudowano szereg cieplaków. 
Robotnicy zostali zaopatrzeni w 
ciepłą odzież zimową.

W arunk i bytowe załogi wzno­
szącej ten w ie lk i ob iekt przemy­
słowy stale się popraw ia ją. M. 
in. w  roku bież. wybudowano w

Zbrodniarz wojenny, h. marszałek 
hitlerowski kisi zwolniony 

z więzienia przez władze USA

(f) N ieprzerwanie trw a ją  p ra - .się w ie lk ie  żelbetowe silosy. Za_
I ce przy rozbudowie M arszał- jłożono fundam enty p o d ' na j- 
| kow skie j Dzieln icy Mieszka- j w iększy ob iekt zakładu — halę 
j n iowej. Obecnie w  budowie | składową. W h a li oddziału wę- 
! zna jduje się 25 bloków miesz- | glowego zespołv robotników  
! kalnych. P rzew iduje się, że 5 j m ontu ją już pierwsze urządze- 
! spośród tych bloków  o k ilkuse t i nia. Zaawansowane są również 
izbach, budowniczowie M DM  prace przygotowawcze do m on-.
przekażą mieszkańcom stolicy i tażu potężnych pieców obroto- j pobliżu cem entowni 35 dw uro - 

' w najb liższym  czasie. M. in .o d -.w y c h . dzinnych domków. Wprowadzą
i dany zostanie do użytku  w ie lk i j W 'okresie zim owym  . prace j się do nich przodujący robo tn i-
b łok przy ul. Nowom arszałkow- j przy budowie cementowni będą ey, racjonalizatorzy i  członkowie
skiej. Jednocześnie przystąpiono ! trw a ły . Przygotowano piece do | personelu " technicznego, 
tu  do rozb ió rk i ru in  w. miejscu, | 
gdzie założone będą fundam en­
ty  nowego domu.

W tych dniach rozpoczęto na 
M D M -ie  p rzy ul. L itew sk ie j 
zdejmowanie rusztowań z b lo ­
ków, k tó re  otrzym ały już  ele­
wacje z tynków  szlachetnych.

Zakłady Tarchomińskie usprawniają 
produkcję penicyliny

(f) Zwiększające się ilości pe­
n icy lin y  — cennego leku k ra ­
jow e j p rodukcji, zawdzięczamy 

Poważnie zaawansowane są i pełnej poświęcenia pracy i  o fia r- 
również roboty przy zabudowie j ności załogi Tarchom ińskich 
PI. Zbaw icie la. Po stronie I Zakładów  Farmaceutycznych, 

„czoło- i wschodniej placu kończy się i Jej poważnym  sukcesem w

nej w y ło n iły  się —  szczególnie 
w  oddziale k rys ta lizac ji poważ­
ne trudności w yn ika jące z no­
w ej technologii.

Nowość procesu produkcyjne-
(f) RFR1 TN iPAR\ T Ir *  r • ■ , ‘ ' “ • w ™  jto s i r a u e ! “ ' " "  -  » « ‘K u „ w,«*j go Wymagała pewnego okresu

.p' p daKoI>0t?a" f zienia- Nalezy on do „czoło- wschodniej placu kończy się i Jej poważnym sukcesem w  dla opanowania go przez perso­
na 3 A ńfr-Z- t 0nn-’ -- ° m ' I  Wych'* przedstaw icieli grupy | w ykopy fundam entowe pod dwa ■ m in ionym  okresie była w y - jn e l obsługujący aparaturę. Z

i oz aż wysokie j kom is ji ame- j blisko 3.000 zbrodniarzy wojen- | duże b lok i, k tó rych  budowę j soka produkcja  pen icy liny tzw. | pomocą przyszli pracownicy, In -  
zwolm ony został z • nyci1> którzy dzięki „staran iom “  i rozpocznie się w  początkach | bezpostaciowej. Is ty tu tu  Farmaceutycznego. Prze-

uw ol- i przyszłego roku. (PAP). ' j _  W bież. roku  przed . załogą j prowadzono setki prób, u ja w -
rykańsk ie j
■więzienia w Landsbergu b. mar- ;
szalek h itle row sk i List, jeden ; rządu bonskiego zostali 
ze zbrodniarzy wojennych. L is t j n ien i> aby w  przyszłości 
skazany został w  Norymberdze i stanowiska kierownicze - 
za zbrodnie przeciwko ludzko- i chodnio-niem ieckiej armi 
ści na karę dożywotniego w ię- ' jemnej.

zająć 
■ za-

niono przyczyny trudności.

inż. Lasoty, technika Zboińskie- 
go oraz m gr. Elsnera z Ins ty tu tu  
Farmaceutycznego. D zięk i zna-- 
lezieniu w łaściw ych metod pro­
d u kc ji i opanowaniu ich w  ska­
l i  technicznej, doświadczeni a- j 
paratow i w  oddziale krys ta liza - j 
c ji:  Sylwester Syska, Stanisław ! 
Daszkiewicz i B ron is ław  Rokic- j 
k i zaczęli osiągać coraz lepsze i 
w yn ik i:

Załoga Tarchom ina nie po- | 
przestaje na dotychczasowych [ 
osiągnięciach. Czynione są w y - j 
s iłk i w  celu dalszego zwiększa­
nia w ydajności pracy, aby do- j 
brze przygotować się do czeka- 1 
jących załogę w  1953 r. jeszcze 
trudnie jszych zadań. W przy­
szłym bowiem  roku  nie ty lk o  i 
znacznie zwiększy się produk­
cja pen icy liny krysta liczne j, ale 
rozpoczęta zostanie również p ro - j 
dukcja  nowego rodzaju penicy­
lin y , tzw. prokainow ej. Zaletą 
te j pen icy liny  jest dłuższy okres 
je j działania w  organizmie.

W  przyszłym  roku p lanu je  się
Znaczna poprawa nastąpiła i również uruchomienie, opraco-

Luclność Solingen w y b ra ła  
na burm istrza  kom unistę

(f) Prace na budowie cemen- j Tarchom ina stanęło odpowie- 
tow n i Rejowiec I I  są -poważnie ¡dzialne zadanie przejścia na pro-
zaawansowane. Przy budowie ' dukcję szlachetniejszego ro d z ą - 'je  \y połowie października br, i wzywanej obecnie przez Ins ty tu t 

; kom inów  prowadzone są ostat- ju  penicyliny, tzw. krys ta licz- : Jest to w dużej mierze zasługą Farmaceutyczny, p rodukc ji pa­
rn io roboty wykończeniowe. ¡nej (białej). Przy urucham ianiu jzespołu oddziału krys ta lizac ji, a j stylek, maści oraz k ro p li peni- 

budowy zna jdu ją  | p ro du kc ji penicy liny krys ta licz- ' w  szczególności jego k ie row n ika  j cylinow ych. (PAP)W trakc ie

(f) B ER LIN  (PAP). W Solin­
gen (Zagłębie Ruhry) odbyty się 
niedawno w ybory burm istrza. 
Został nim radny komunistyczny 
A lfre d  Schlechter. Na kandyda­
tu rę  jego glosowali zgodnie ra­
dn i socjaldemokratyczni, komu­
nistyczni oraz przedstawiciele

Tysiące młodzieży wstępują w szeregi ZMP
tzw. w o lne j un ii socjalnej (FSU). (a) Kam pania w ym iany legi-

rv.,-„t . . . . . . .  . , tym a c ji członkowskich w Zw iąz-Dzięki wspólnej akc , so c ja l- ; ku M ôdzieży Polskie j iesz?ze
dem okratów i komunistów u d a -; bardzie j wzm ocniła au to ry te t i 
remniono wybór kandydata z j w p ływ  te j organizacji wśród

m łodzieży niezrzeszonej. N a jlep ­
si spośród niej, przodujący w 
pracy zawodowej, . nauce i w

adenauerowskiej pa rtii CDU 
gorliwego rzecznika agresywne­
go „uk ładu ogólnego“ .

Biuro Polityczne KP Belgii 
o pogarszającej się sytuacji 

gospodarczej kraju
(f) BRU KSELA (PAP). Dzien­

nik „Drapeau Rouge“  opubliko­
wał kom unikat B iura Politycz­
nego Belg ijskie j P artii Kom u­
nistycznej o sytuacji politycz­
nej w kraju. B iuro Polityczne 
stwierdza, że równolegle z po­
garszaniem się sytuacji po li­
tycznej i ekonomicznej koła 
rządzące i przedsiębiorcy wzma­
gają atak na stopę życiową k la ­
sy robotniczej. Wzrastają ko­
szty utrzymania. Szereg kroków 
podjętych ostatnio przez rząd 
pogorszył sytuację bezrobot­
nych. Pogarsza Się sytuacja w 
dziedzinie ubezpieczeń socjal­
nych. W większości gałęzi prze­
mysłu brak elementarnego bez­
pieczeństwa pracy; nie ma dnia 
bez katastrof i wypadków 
śmierci robotników  przy pracy.

' towań -wojennych' nieustannie 
popieranej przęz prawicowe 
kierow nictw o pa rtii socjali­
stycznej.

B iuro Polityczne wskazuje na 
konieczność działania wszyst­
kich ludzi pracy w obronie 
swych praw. by odeprzeć ataki 
rządu i przedsiębiorców na sto­
pę życiową mas pracujących.

pracy społecznej chłopcy i dziew­
częta. zgłaszają chęć wstąpienia 
do ZMP, aby w jego szeregach 
lepie j pracować nad realizacją 
Program u F rontu Narodowego, 
lep ie j służyć swej Ludowej O j­
czyźnie. Już w  pierwszej fazie 
kam pan ii w ym iany leg itym acji 
do ZM P zgłosiły się setki m ło­
dzieży.

Do organizacji ZM P w zak ła­
dach pracy woj. katow ickiego, 
w czasie pierwszych zebrań, po­
przedzających uroczystość w rę ­
czenia nowych leg itym acji, zgło­
siło się ok. 900 m łodych robot­
n ików  i robotnic.

Wśród 15 nowoprzyję tych do 
ZM P pracow ników  huty „F er- 
ru m “ zna jdu ją  się: robotn ik  z

pracownice śrub ia rn i Gizela O- 
leś oraz M arta  Krężyk.

Koło ZM P w fabryce cukrów  
„Zagłęb ianka“  w Będzinie po­
zyskało w toku obecnej kam pa­
n ii 11 nowych członków.

Od rozpoczęcia w ym iany legi­
tym ac ji członkowskich w woj 
warszawskim  do ZM P wstąpiło 
ponad 1.400 nowych członków. 
W tym  samym okresie w zakła­
dach pracy, gromadach i szko­
łach tego województwa powstało 
130 nowych kó ł ZMP.

Sochaczewie na zebraniu po­
przedzającym wym ianę leg ity ­
m ac ji uczeń Judziński uzasad­
nia jąc swoje zgłoszenie do 
Związku M łodzieży Polskiej, po­
wiedział:

„W idzę, ja k  ZM P-owcy uczą

z najlepszą młodzieżą naszego 
k ra ju  walczyć o Polskę silną i 
uprzem ysłowioną, o dobrobyt 
dla ludzi pracy“ .

Znacznie wzrosłą również w 
okresie kam pan ii w ym iany le­
g itym ac ji liczba członków ZMP 
w woj. krakow skim . Przeszło 
1.000 m łodych przodowników 
pracy, nauki i pracy społecznej 
zasiliło tam szeregi przodującej 
organizacji młodzieży.

W K rakow sk ie j W ytw órn i 
lir  m u - ,  i,- Prototypów, obok w ielu innych
W Technikum  Finansowym  w: przodu1ących tokarzy> ślusarzy,

mechaników i konstruktorów , 
zgłosił się z prośba o przyjęcie 
do ZM P czołowy ślusarz Cze­
sław Kuś. Czesław Kuś zawód 
ślusarza zdobył dzięki organiza­
c ji ZM P -ow skie j, k tóra skiero­
wała go na zakładowy kurs

W

W szystkim im  przyświeca en tu -js ię  poznać jako wzorowy i su- 
zjazm pracy dla dobra Ludow ej j m ienny robotn ik . Dzięki stałemu 
Ojczyzny. Wstępuję do ZMP. | doskonaleniu metod pracy osią-

200 procent

się, w iem  także ja k  pracują w i przysposobienia ślusarskiego. W 
fabrykach, kopalniach i hutach, j pracy od pierwszych już dni dal

¡Należy walczyć o zwiększenie i 17,“  5i<s- ™ooiniK z ¡o jczyzny. Wstępuję do
¡zatrudnien ia  robotników przez d,ew?1 Konrad Gawhczek. I gdyż chcę w je j szeregach wraz Iga on przeciętnie
I- wznowienie wym iany handło- | ------------------- ---------------------------------------
i wej z kra jam i Wschodu. Biuro 
Polityczne wzywa m. in. do 

| w a lk i o podniesienie em erytur 
! i polepszenie, ubezpieczeń so- 
! cjalnych.

normy. K iedy na jednym  z od­
c inków  wydzia łu blokowego za­
grożony został plan. Kuś jeden 
z pierwszych zgłosił się aby tam 
pracować, aby przełamać tru d ­
ności produkcyjne.

Szeregi organizacji ZM P na

Przodująca spółdzielnia produkcyjna w  W ionczeminie p o ti\ Go. 
styn in  przystąp iła  jako pierwsza w  w oj. warszawskim  do po­
działu dochodów między członków spółdzielni. Spółdzielnia liczy  
58 członków, którzy pracując razem ze sw ym i rodzinam i w y ­
ro b ili 13.820 dniówek obrachunkowych. Członek spółdzielni, 
Franciszek K ie łbasa, w y ro b ił 357 dn iówek obrachunkowych, za 
które otrzym ał oprócz pieniędzy 3.000 kg zboża, 85 kg cukru  
o raz inne produkty. Na zdjęciu: F. Kiełbasa odbiera z magazy­

nu zboże. Obok m agazynier Józef Paw łow ski
Foto C A F

Opera Poznańska wysławiła 
w Moskwie ..Bunl Żaków44

S p o tk a n ie  a r t y s t ó w  p o l s l . i i h  z  p r z e d s t a w ic ie la m i  

p r a c o w n ik ó w  s z t u k i  M o s k w y

(f) M O SKW A (PAP). Występy 
Polskie j Państwowej Opery 
im . Stanisława M oniuszki 
cieszą się w  M oskw ie du­
żym powodzeniem. Dnia 23 
bm. zespół polski zapoznał pub­
liczność- moskiewską z operą 
.Bunt Żaków“ , k tó re j kompo-

Opolszczyźnie w toku k a m p a n ii, zytorem jest laureat Nagrody 
w ym iany leg itym ac ji zw iększy-. Państwowej Tadeusz Szeligów- 
ly  s;ę o 1200 nowych członków, j ski. G łówne role w ykona li: Em- 

D eklaru jąc chęć «'stąpienia do i ma Szabrańska, M aria  Sow iń- 
ZMP, m łody pracow nik PSS ska. Jerzy Adamczewski, Adam 
(Powszechna Spółdzielnia Spo- j Łukasik  i in. O rk iestrą  dyrygo- 
żywców) w  Oźimku Niecz- 1 w a ł H enryk Czyż. Publiczność 
porek oświadczył: „P rzeko- i zgotowała artystom  polskim  
nalem się patrząc na pra - ; serdeczną owację, 
cę naszego kola ZMP, że le- r . . „  , ,
p ie j można służyć O jczyźnie bę- ° ? ? p24 bm ' .,w  Cen ra lnym„ „ j_____  Domu Pracowników  Sztuki w

M oskw ie odbyło się spotkaniedąc członkiem organizacji. Na 
sza PSS stała się przodująca 
w łaśnie dzięki wspólnym  stara­
niom  ZMP-owców. Dlatego pra­
gnę «'stąpić do ZMP, gdyż przez 
podniesienie mej świadomości 
politycznej, zyskam now y po
f« - • j  ii • • at.1. ctUJUctScłUUI

t Z  ° ^ omnaza:  kow ski i  członkowi me bogactw Ludowe, O jczyzny“ . pÄ sk ie j A rtys tka  j,

B ru ta ln e  pogw ałcenie g ran icy  p o lsk ie j przez sam olo t U ^A
/  p o k ła d u  a m m k a i i s l i l e q n  s a m o lo tu  z r z iu o u o  2

Wzywa ono wszystkie organi­
zacje pa rty jne  i wszystkich ko­
munistów'. by stanęii na czele 

B iuro Polityczne B elg ijsk ie j j w a lk i o te żądania, by zreali- 
P a rtii Komunistycznej podkrę- zowali jedność mas pracujących 
śla dalej, że kra j kroczy szybko i w  tej «'alce i łączyli ją  z w a ł­
ku ostremu kryzysowi ekond- j ką przeciwko polityce w o jny • <■>

szpn*(|o\v
P A P  upoważniony jest podać i sprzętem, po czym zaw rócił le - i nych zeznaniach zatrzym ani dy-

Ctw a^ pui e i- i cąi: ^  sarn3 trasą. j wersanci ośw ie tlili charakter
W dniu 4 listopada br. samo- l Zrzuceni przez samolot ame- i zbrodniczej akc ji dyw ersyjne j 

lo t amerykański, k tó ry  w y s ta r- j ry k a ń s k i. szpiedzy i dywersanci j k ierowanej przez w yw iad am e  
te,wał z lotniska amerykańskie- - Skrzyszowski Stefan i Sosnow- [ rykański.
go Wiesbaden (amerykańska ] ski D ionizy przeszkoleni by li na j Zrzucony z samolotu sprzęt 
strefa okupacyjna w  Niemczech I specjalnym kursie dyw ers ji, j składa się z radiostacji nadaw-

do

i d v v v e r s a u tó u

micznemu, co jest nieUchron- i niezawisłość k ra iu . swobody i zachodnich), po przelocie nad : w yw iadu i radiolaczności. zor- ! czo-odbiorczych przyrządów 
nym  w yn ik iem  po lityk i p rzyg o -! demokratyczne i o pokój. 1 ...... • -

Wielka deitionslrarjîi ańml/leżi 
francuskie; na rzecz uwolnienia 

Le Leajia

Niemcami zachodnimi, wyspą j ganizowanym przez w yw iad a- I przyjm owania zrzutów, fotoapa- 
| B ornho ltn  i_ Szwecją naruszył I m erykański przy pomocy u trzy- j ra tu ry, broni, in s tru kc ji, szy- 
j granice Państwa Polskiego w i m ywanej przez ten w yw iad tzw. I f ió w  i innego wyposażenia 

punkcie położonym około 20 km . delegatury W iN oraz innych re- | Sprzęt ten m ia ł być użyty 
| od Darłowa i wgłębia jąc się w ¡akcyjnych odprysków za granicą, j przez nich do w ykonyw ania za- 
| te ry to rium  Państwa Polskiego j Zostali oni przerzuceni do Pol- j dań wyw iadowczo - dyw ersyj- 
j na odległość ok. 70 km, dokonał j ski przez w yw iad am erykański | nych.

artystów' polskich z przedstaw i­
cie lam i pracow ników  sztuki 
stolicy radzieckiej. W spotka­
niu  tym  w zię li udział w yb itn i 
radzieccy muzycy, malarze, a r­
tyści, ambasador PRL Lęw i- 

e ambasady 
ludowa ZSRR 

(PAP) | W aleria Barso«'a oświadczyła, 
j zwracając się do artys tów  pol- 
: skich:

W im ien iu  pracow ników  sztu­
k i radzieckiej wńtam Was gorą­
co, jako  przedstaw icie li zaprzy­
jaźnionego, m iłującego wolność, 
utalentowanego narodu polskie­
go, k tó ry  pod kie row n ictw em  
swego wodza Bolesława B ieruta

w rejonie M izdowa, pow. M ia ­
stko, woj. Koszalin, zrzutu 
dwóch dywersantów wraz ze

dzieży Republikańskie j odbył 
się w Paryżu „Dzień w a lk i o 
zw'ołnienie Le Leapa i 4 p rzy ­
wódców Związku Młodzieży 
Republikańskie j“  przebyw ają­
cych nadai w więzieniu.

Polskie j Agencji 
rzuca jeszcze jeden

V
rzy wypuszczają z w ięzień ban­
dytów hitlerow skich , odpowie-

(f) PARY’Ż (PAP). Staraniem | koszar znajdował się fakty.cz-,
Związków' Zawodowych okręgu \ nie w. stanie oblężenia. Na u l i-  I 
paryskiego. wchodzących w ; cach pa tro low ały oddziały po- i ' 
skład CGT oraz Zw iązku M to- ^ h^ nd^ m e r łi ,  k rąży ły  sa- j Kom unikat

mochorty z policją. Stacje me- i p r „
! tro  obsadzone zostały nrzez i • 5 ' , . .. , -
po lic jan tów  R u c h ^ ' - ¡ Ja sk ra w y  snop św iatła  na szpie- i dzialnych za zamordowan ie  

■ ńobhżu koszar został W r « -  • «owską i dyw ersyjną dzia ła ł- j m ilionów  Polaków w  czasie
! many. M im o tych zarządzeń' I im ',e ria lizm u am erykan- , o ku p ac j i  h i t le ro w sk ie j .  
młodzież paryska i robotnicy *k le° 0’ w ymle7? on? Przec iwko Agenci zrzuceni przez samo-

y : naszemu narodowi, przeciwko  • lo t am erykański — to zdra jcy  
orzeciwk l m s ?el  niepodległości Pogwał- | i zaprzańcy, w ysługu jący się 

ży pracującej Paryża udało się i w ięzieniu i '  prześladowaniu I f 6?*6 pr2. ez A f r y k a ń s k i  samo- , Im peria listom  am erykańskim .
do koszar, w których znajdują i przywódców organizacji demo- i -0t granlc. Państwa Polskiego . Zostali oni przeszkoleni na spe-

jacych norm prawa międzyna- 
- rodowego i w ym ownym  świa-

z zadaniami prowadzenia w y- i Fakt naruszenia granicy poi- > dectwem agresywnych, antypol- 
wiadu i dyw ers ji przeciwko j skle j przez samolot am erykan- ¡ skich knowań amerykańskich 
Panstwm Polskiemu. W obszer- i ski i dokonania zrzutu szpiegów' ] kół rządzących. (PAP)!

i dywersantów na te ry to rium  
Państw'a Polskiego świadczy nie­
zbicie o w y ją tkow o  cynicznych 
metodach w rog ie j akc ji impe­
ria lizm u  amerykańskiego prze­
ciw ko suwerennemu Państwm i 
Polskiemu i na jżywotnie jszym  [ 
interesom całego narodu.

A k t ten dokonany «'obec pań- j 
stwa, z którym  Stany Z jedno­
czone u trzym ują normalne sto- (i) M O SKW A (PAP). Deiega- 
sunki dyplomatyczne, jest bru- i cja Towarzystwa P rzy jaźn i Pol- 
ta lnym  pogwałceniem obowiązu- sko-Radzieckiej. przebywająca w'

! zwycięsko buduje socjalizm. Na­
rody Zw iązku Radzieckiego da­
rzą swych polskich p rzy jac ió ł 
serdeczną przyjaźn ią i  miłością. 
Cieszymy się bardzo z w ie lkiego 
sukcesu, ja k i odnoszą w  M o­
skwie występy Polskie j Pań­
stwowej Opery im . S tan i­
sława Moniuszki. Barsowra za­
kończyła swe przemówienie 
okrzykiem  na cześć wieczy­
stej przyjaźn i polsko - ra ­
dzieckiej, na cześć wodza naro­
du polskiego Bolesława B ie ru ta ; 
na cześć wodza całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

W  im ien iu  delegacji polskiej 
odpowiedział gospodarzom Zy­
gm unt M akow ski:

Jesteśmy głęboko wzruszeni 
serdecznym przyjęciem, z ja k im  
spotkaliśm y się w  Zw iązku Ra­
dzieckim. Naród po lski odczuwa 
na każdym kroku  olbrzym ią, 
bezinteresowną pomoc b ra te r- 

: ska, ja k ie j mu udziela ZSRR. 
Pobyt nasz w  M oskw ie —- to 
nowa, piękna karta  w  h is to r ii 
przy jaźn i bra tn ich narodówr 
Zw iązku Radzieckiego i  Polski,

! w  h is tó rii polsko -  radzieckiej 
współpracy ku ltu ra lne j.

Po przemówneniach odbył się 
| koncert, w k tó rym  wzię li udzia ł 
| a rtyśc i polscy i artyści mo- 
j skiewscy. Spotkanie up łynęło 
| w serdecznej, przyjaznej atm o- 
' sferze.

Z p o in tu  de 
Z w iązkuw

, , . i skiego, wymierzoną 
,  , - robotnicy ;

M im o zakazu prefekta po lic ji w yraz ili w potężnej demon ' s~e u 
k ilkadziesią t delegacji m łodzie- : s trac ji swój protest.

się b iura sędziów śledczych kratycznych 
z żądaniem natychmiastowego j Jak donosi „L ib e ra tio n ’ 
uw oln ien ia  aresztowanych pa- j lic ja  aresztowała około 
tr io tó w  Cały rejon w pobliżu I osób.

po-
240

lo t granic
i zrzucenie dywersantów na j cja lnym  kursie dyw ers ji, w y- \ p rzed  
nasze te rytorium , to jeden z za- \ w iadu i  radiołączności, zorga- \ plomatyczne

X
tego im peria lizm u w jego ! W iele dolarów i w ie le w ys ił- 
zbrodniczej, k rec ie j robocie j ków  w kłada ją  im p e ria liśd  w 
przeciwko naszemu narodowi. \ w a lkę  przeciwko naszemu naro- 

Naruszenie przez samolot d o w l A le  te szpiegowskie \nwe- 
am erykański naszych granic, ! stycje nie przynoszą oczekiwa- 
m ów i wyraźnie o w y ją tkow o  i nych dyw idend. W prost przc- 
cynicznych metodach im peria - i k iw nie — na swych kontach im  
lizm u amerykańskiego. ; peria liśc i zapisują raz za

ZSRR. zw iedziła ostatnio A rn ie  
nię radziecka, zapoznając się z 
gospodarka kołchozową, zakła­
dam; przemysłowym*, in s ty tu ­
cjam i ku ltu ra ln y m i i stolicą Re­
pub lik i.

Przewodniczący delegacji S te - ' 
fan Matuszewski udz ie lił kores­
pondentowi TASS w E ry w a r iiu ! 
w yw iadu, oświadczając m. in .:,

Pobyt w A rm en ii radzieckiej 
i spotkania z mieszkańcami Re- ; 
p u b lik i pozostaną na zawsze w 
naszej pamięci. Przekonaliśmy 
się, że życie narodu orm iańskie

egaeji I PPR 
R adzieckim
w Zw iązku Radzieckim, dele­
gacja Towarzystwa P rzy jaźn i 
Polsko - Radzieckiej, k tó ra  ba­
w iła  w  ZSRR na zaproszenie 
Wszeehzwiązkowego Towarzy­
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranica, opuściła w  piątek 
26 bm. Moskwy, udając się do 
Warszawy. W przeddzień w y jaz­
du odbyło się na cześć delega­
c ji po lskie j przyjęcie, zorgani- 
zow'ane przez Wszechzwdazkowe 
Towarzystwo Łączności K u ltu ­
ra lne j z Zagranica.

owocom

m j go, odrodzonego dzięki us tro jow i J) /  | £  H/ y  i [ ii p  n  j  r,

c< ,  zem s tra ly . Naród po lski, z je d - \™ dzi? k ieA  3/ st j ^ kra,wy;l1 'Siany Zjednoczone u trzym u ją  noc- onu jak  n iadv we Froncu: dowodem tr iu m fu  m ądrej lem - 
neż norm alne stosunki dy- j b o d o w y m ,  swa czujnością i I 

naszym krajem , j swa o fia rną  pracą nad rozwo- !

Potężny s tra jk  w łó k n ia rz y  
R io de Janeirow

(f) NOW Y JORK (PAP). — 
Jak donoszą ze stolicy B razy lii, 
Rio de Janeiro, w ybuch ł tam 
niedawno s tra jk  przeszło 30.000 
robotn ików  przemysłu teksty l­

nego, którzy domagają się po­
prawcy «'arunków' bytu.

W szystkie fab ryk i tekstylne 
w  Rio de Janeiro zostały unie­
ruchomione.

tru tych
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umiejętnego p la ­
nowania i  oszczędnej gospodar-

szpiegowskie i  dyw ersyjne prze- \ elementy z tz w . ’ delegatury  > wiązujących norm  prawa m ię- unieszkodliw ia nasłanych agen- i s ta c ^ tra k to n
ciw ko kra jom  obozu pokoju, ¡W IN  i  innych grup e m ig ra c y j- \dzynarodo'weB0, jes t dalszym  <-«- ------ *»•............- - - -  ' ■

lico Polsce. O rganizu ją  i nego bagna. W ten sposób raz ciągiem haniebnego procederu,

osław ionej , n itow anym  przez w yw iad  ame- \ Ten nowy w ro g i a k {a m e ru ka ń -  / f™ " 4 Mttu, rv* w u~ i Wszędzie w  Republice w idzie-im w i iW .  ! miirn.jout u / --------i --------- i w ru y i uKi a irierynan jem  naszej O jczyzny kfzyzu ie  j *
•ria lłstńm  iest. w iec  ! .......  —....... '-— ’-ich im peria - no WOay

ich próby i \ k i. Podczas pobytu delegacji w

ustawy Kongresu am erykan- rykański. W organizowaniu t e - \ !  y \ l em naszej O jczyzny
skiego o wyasygnowaniu 100 j go kursu w spółdzia ła ły ja k  n a j- \ , ]est WA  zakusy am erykańskich
m ilionów  dolarów na cele I ściślej zdradzieckie, zbrodnicze ! 0rutaLnym  pogwałceniem  ooo- lis tów , un icestw ia ich

, i.  ̂  ̂ ,, -----j.. , . i " H . i n  M t n h  nirr-m nr/rutn -i ¿j _ ___1 1 : . . . : . .  _ i ...........

przeciwno m isce. O rganizują  i nego bagna. W ten sposób 
tego rodzaju akty  dyw ers ji i  i jeszcze zdemaskowany został w 
sabotażu ci sami, którzy o d b u -j całej okazałości an typo lsk i cha- 
dow ują neoh itlerow ski W ehr- ! ra k te r tzw  „ e m ig r a c j i k t ó r a  
rnacht, którzy szczują przeciw - | oddała się całkow icie na usługi 
ko naszym Ziem iom  Zachodnim  j im peria lizm u am erykańskiego i
i  czyhają na niepodległość n a - iie g o  neoh itlerow skich sojusznł- ______ ___________________„
szej Ojczyzny. To ci sami, k tó - \kó w , k tó ra  stała się narzędziem ne‘a czy Stanton G riffiśa .

ja k i p ro w a dz ili przeciwko naszej 
Ojczyźnie na jróżn ie js i agenci i 
n a jm ic i amerykańscy  — nie 
wyłączając agentów w  dyp lo­
m atycznych frakach  — w  ro ­
dzaju „ ambasadorów“  Bliss La-

..  ■ i - - .......°w o  - maszynowej ,
tow  Te próby wrogow Polski w  Artaszacie oraz w  zakładach j 
spoć. m aku W all Street zaostrzą budowy obrabiarek im. Dzier- 1 
czujność całego naszego narodu, i żyńskiego szczególnie podobało j 
m obilizu jąc go do jeszcze wy- j nam się to, że praca ludzi zor- 
dajn ie jsze j pracy i w a lk i o re a li-  I ganizowana jest w oparciu o za- 
zację naszych planów gospoda r- \ sady naukowa. 
czych o dalsze umocnienie s ił ;
naszej O jczyzny i  Je j n iepod le -l (f) M O S K W A  (PAP). Po p rze -! 
głości. j szło trzy tygodn iow ym  pobycie i

Z B IG N IE W  O S TE N : Chłopi 
włoscy walczą o ziemię

Z Z A G A D N IE Ń  P A R T Y JN Y C H
Ł. W y r a ,  k ie row n ik  w ydziału  

węgłowego KW  PZPR w 
K atow icach: Zb liżyć  a k ty w  
party,ino-gospodarczy do .zało­
gi górniczej

JA N  T O R O S C Z Y K : N iem ożli­
wo może sic stać m ożliwe

7.. s.: Saraotispnkoienie nic
sprzyja popraw ie pracy apa­
ratu pocztowego

Z. B R O N IA  R EK: Tydzień na 
arenie  świata

Z  K W IE C IŃ S K A : Powieść o 
bohaterach (Na półce z książ­
ką rai)
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D w ie  po rażk i ^
im p e ria lis tó w  w  O NZ

(i) NOW Y JO RK (PAP). Na j ru, będącą kością niezgody m ię. 
p lenarnym  posiedzeniu Zgrom a- i dzy Ind iam i a Pakistanem, 
dzenia Ogólnego N Z 21 bm. u - i Delegatka In d ii Pandit oś- i 
chwalono bez dyskusji 7 ręzo lu- j wiadczyła, że rząd h induski i 
c ji w  sprawie „ekonomicznego i sprzeciwia sie zaleceniom, za- ! 
rozw oju k ra jó w  gospodarczo ! w a rtym  w  am erykańsko-angiel- : 
zacofanych“ . Dw ie z uchw a ło- | sk im  projekcie rezolucji. Pro-1 
pych przez Zgromadzenie rezo- | je k t ten przewiduje, że Ind ie  i ! 
iu c j i  w yw o ła ły  stanowcze pro - ] Pakistan rozpoczną niezwłocznie ! 
testy ze strony m ocarstw  im pe- ; rokowania w  Nowym  Jorku i  w  j 
ria listycznych. M ocarstwa te i ciągu najpóźniej 30 dn i przedło­
ż y  stąp iły  przeciwko rezolucji, | żą Radzie Bezpieczeństwa w y- ! 
dotyczącej usta lenia na ryn ku  j

na
Koreańska Partia Pracy 

czele walki wyzwoleńczej narodu
koreańskiego

Referat tow . K im  Ir-sena na \  P lenum  KC K oreańsk ie j

Walki w Korei

P a rtii P racy
(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Phenjanu: 
Prasa koreańska opublikowała referat przewodniczącegon ik i tych rokowań.

m iędzynarodowym  spraw ied li- i Pandit stw ierdziła, że w P a - ! Komitetu Centralnego Koreańskiej Partii Pracy Kim Ir-sena  
w ych cen, k tó re  sprzy ja łyby f i -  | k istan ie  prowadzona jest na j pt. „Organizacyjne i ideologiczne wzmocnienie Partii P ra cy  —
nansowaniu i  rozw ojow i ekono- j szeroką skalę propaganda wo- 
micznemu k ra jó w  gospodarczo j jenna przeciwko Ind iom , a rów - 
zacofanych. j nocześnie rząd pakistański usi-

Za rezolucją tą głosowało 35 j łu je  odwlec rozwiązanie probie- 
delegacji, przeważnie k ra jó w  | m u kaszmirskiego. Delegat Pa- 
gospodarczo zacofanych. | kistanu Za fru llah  Khan oskar-

Mocarstwa im peria listyczne z ; żył ze swej strony Ind ie  o prze- 
USA na czele poniosły również i dłużanie sporu kaszmirskiego 
porażkę p rzy głosowaniu nad ' drogą odmawiania prowadzenia 
rezolucją, k tó ra  m ów i o praw ie j rokowań na podstawach, propo- 
każdego k ra ju  do dysponowania : nowanych przez „przedstaw icie- 
sw ym i bogactwami na tu ra lnym i i O N Z 1', dr. Grahama, 
i  eksploatowania ich w  in te re - j Delegat ZSRR Z orin  podkre

podstawa naszego zwycięstwa“, wygłoszony na V  P le nu m  
KC Partii.

K im  Ir-sen podkreślił na 
wstępie, że rok, k tó ry  m iną ł od 
poprzedniego Plenum KC  Kore­
ańskiej P a rtii Pracy brzemienny 
by ł w  doniosłe wydarzenia.

W  sytuacji m iędzynarodowej 
— stw ie rdz ił K im  Ir-sen — o- 
kres ten charakteryzuje z jed- 

j nej strony jeszcze większe 
! wzmocnieńie s ił i potęgi obozu

sie swego postępu i  rozw oju e- i ś lił w  przemówieniu, że Stany :: pokoju i dem okracji z w ie lk im
konomicznego. Za rezolucją tą 
głosowało 36 delegacji, w  tym  
delegacja ZSRR, Polski, Czecho­
słowacji, USRR i  BSRR. Prze­
c iw ko n ie j głosowały ty lk o  4 de­
legacje: USA, Anglia, Unia Po­
łudn iow o -  A frykańska  i  Nowa 
Zelandia.

P rzy ję to  również rezolucję w  
spraw ie rozszerzonego progra­
m u pomocy technicznej, f ina n ­
sowania rozw oju ekonomiczne-

Zjednoczone i A ng lia  zajęły w  
problemie kaszm irskim  stanowi­
sko, uniem ożliw ia jące pozytyw­
ne rozwiązanie tego problemu. 
P olityka USA i A n g lii na tym  
odcinku ma charakter im peria­
listyczny. Zasłaniając się im ie­
niem ONZ, USA i  A ng lia  bez­
ceremonialnie ingeru ją  w  spra­
w y wewnętrzne Kaszm iru. W  
ciągu 5 la t czynią one wszyst­
ko, aby odwlec załatw ienie te­

go k ra jó w  gospodarczo zacofa- i go problemu, aby zaostrzyć sy- 
nych, re form y ro lne j i  dz ia ła ł- i tuację w  te j części kontynentu 
ności regionalnych kom is ji eko- \ i stworzyć w arunk i, które uspra- i ła  się w  tym  okresie. Józef Sta- 
nomicznych. Delegacje ZSRR, i w ie d liw iły b y  wprowadzenie do ] lin  dał narodom nowy potężny

Związkiem  Radzieckim na cze­
le, z drugiej zaś strony — dal­
sze pogłębienie ogólnego kryzy­
su światowego systemu ka p ita li­
stycznego. Realizując gigantycz­
ny plan budowy komunizmu, 
Związek Radziecki prowadzi 
konsekwentnie po litykę  pokoju 
i  przyjaźn i m iędzy narodami. 
N iezwykle cennym wkładem  do 
skarbnicy m arksizm u-lenin izm u 
jest genialna praca Józefa S ta li­
na „Ekonomiczne problemy so­
cja lizm u w  ZSRR“ , która  ukaza-

nieśli on i o lbrzym ie stra ty  w  
ludziach i sprzęcie, a wszystkie 
ich próby ujarzm ienia narodu 
koreańskiego i  z likw idow ania  
Koreańskiej R epublik i Ludowo- 
Demokratycznej poniosły cał­
kow ite fiasko. Obecnie genera­
łow ie amerykańscy opracowują 
p lany zastąpienia swych w o jsk i m imo głodu, nędzy i  te rro ru  po- 
na jem nikam i japońskim i i ban-1 licyjnego mężnie walczą prze-

łudn iow ej jest obecnie m ilion  
bezrobotnych, 14 m ilionów  czę­
ściowo bezrobotnych i  osób, 
które uc ierp ia ły  w skutek dzia­
łań  wojennych, w  tym  5 m i­
lionów  osób trzym anych w  spe­
cja lnych obozach, gdzie żyją 
w  n ie ludzkich wprost w a run ­
kach. Ludność K ore i Połud­
niowej skazana jest na nę­
dzę. W  samym ty lko  Seulu licz­
ba osób, które popełniły samo­
bójstwo stanowi 22 procent 
ogólnej liczby zgonów.

Patrioci K ore i Południowej

darni Czang-Kai-szeka. Nie ule­
ga jednak wątp liwości, że rów ­
nież te próby skazane są na 
niepowodzenie i zakończą się 
haniebnie dla ich in ic ja to rów  
i  organizatorów.

W  następne] części swego re­
fera tu  K im  Ir-sen om ów ił we­
wnętrzną sytuację Koreańskiej 
R epublik i Ludowo-Dem okra­
tycznej. Sytuacja na froncie 
stoi nadal pod znakiem a k ty w ­
nych w a lk  obronnych. Bohater­
skie wo jska Koreańskiej A rm ii 
Ludowej i  chińskich ochotników 
ludowych, um acniając pozycje

ciw ko zdradzieckiej k lice  L i 
Syn-mana, popierając Koreań­
ską Republikę Ludowo-Demo­
kratyczną.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j ra główna amerykańskich s *  
naczelne Koreańskiej A rm ii Bu- | zbrojnych w  Tokio wydała za* 
dowej podaje w  komunikacie, j rządzenie, na mocy którego 

I ogłoszonym w  Phenjanie 26 bm., | wszelkie lyiadorąości z Korei, 
i że oddziały Koreańskiej A rm ii ! „mogące wywrzeć ujerńne w ra- 
Ludowej i ochotników chiń- j żenie“ , będą podlegały ostrej 
skich toczyły nadal w a lk i z nie- I cenzurze. Zarządzenie dotyczy 

j  przyjacielem na dotychczaso- j przede wszystkim  wiadomości 
j wych pozycjach. Oddziały arty - j o krw aw ych rozprawach sołda- 
i le r ii przeciw lotniczej i strzel- I teski amerykańskiej w  obozach 
| ców-niszczycieli zestrzeliły 8 i j jenieckich, o skandalicznym za- 
j uszkodziły, 6 samolotów nie- | chowaniu się żołnierzy i of.i- 
! przyjacielskich. | cerów „w o jsk  ONZ“ na tyłach,
j Ąt i o braku dyscypliny w  szere-

wstąpiło do p a rtii 150.000 no- j (f) PEK i N  (PAP). Jak podaje i gach w o jsk in terwencyjnych 
wych członków. Dla organiza- i Agencja Nowych Chin, kwate- ! itp.
cyjnego i ideologicznego wzmóc- j _______________
nienia p a rtii — stw ierdz ił K im  
Ir-sen — konieczne jest podnie­
sienie poziomu pracy organiza­
cyjnej i ideologiczno-politycz- 
nego poziomu członków partii.
W iele organizacji party jnych 
zajmowało się dotychczas w y ­
łącznie ilościowym  wzrostem 
swych szeregów, nie poświęca­
jąc należytej uwagi wzrostowi 
jakościowemu, w  w yn iku  czego 
do p a rtii przedostawały się obce 
elementy.

Mówca zw rócił szczególną

Masowe wystąpienia z włoskiej partii 
soejal-riemokratyeznei

uwagę na niedociągnięcia w

(f) R ZY M  (PAP). 23 grudnia 
odbyło się tu  posiedzenie kom i­
te tu  wykonawczego W łoskiej 
P a rtii Socjal-demokratycznej. 
O publikowany po posiedzeniu 
kom unikat stwierdza, że kom i­
te t wykonawczy postanow ił u- 
sunąć z p a rtii członka kra jow e­
go k ie row n ic tw a p a rtii T ristiano

pracy organizacji pa rty jnych w' \ Codignola oraz odsunąć od wszel

Polski, USRR, Czechosłowacji i  i Kaszm iru obcych wojsk, prze- j oręż w  ich walce o budowę no- j obronne, odpierają pomyślnie 
BSRR w strzym ały  się od głoso- kształcając ten k ra j w  am ery- j wego życia. Dzieło Józefa S ta li- j atak i nieprzyjaciela, zadając mu 
wania nad tym  rezolucjam i. : kańską bazę strategiczną. i na i jego przemówienie na X IX  ;

W yjaśn ia jąc m otyw y głoso- | Następnie Z o rin  sk ry tykow a ł | Zjeździe Kom unistycznej P a rtii 
w ania, przedstaw icie l ZSRR A r -  ; am erykańsko-angielski p ro je k t ! W!4Zku Radzieckiego oraz 
kad iew  podkreślił, że delegacja j rezo lucji, podkreślając, iż  ma on j wszystkie dokumenty Z jazdu 
radziecka w strzym ała się od \ charakter u ltym a tyw ny. A u to - ! olbrzym ie znaczenie. Row- 
głosowania nad rezolucją w  i rzy  te j rezo luc ji —  oświadczył j ‘ iez  itr,a-,e dem okracji ludowej 
spraw ie rozszerzonej pomocy ! Z o rin  — przesądzają zapewne z I iL  we Y sP°,r ln ianyrn °*
technicznej, ponieważ uważa tę j góry, że rokowania h indusko- i sie 0 brzyn lle sukcesy- 
„pomoc techniczną“  za ogniwo j pakistańskie nie dadzą rezu lta - j Im peria liśc i amerykańscy 
program u znanego pod nazwą | tu  j  uciekają się do ulub ionej j kroczący po drodze przygotowań 
„czwartego punk tu  program u j metody zastraszania, posługując i i rozpętywania nowej w o jny, u- 
T rum ana“ . P rogram  ten łączy j siĘ w  "tym  w ypadku propozycją | s iłu ją  znaleźć w  w o jn ie  w yjście 
się ściśle z tzw. „pomocą“  w o j-  j wprowadzenia obcych w o jsk do j z ogólnego kryzysu kapita lizm u, 
skową, k tó re j celem jest podpo- j Kaszm iru. N ie ulega w ą tp liw o - Agresorzy z im peria lis tam i ame- 
rządkowanie ekonom iki tych ¿r i zf, działalność tzw. ..kom isji rykańsk im i na czele niszczyli 
k ra jó w  monopolom am erykań­
skim  i  wyzyskanie ich te ry to ­
r ió w  do tworzenia baz w o jsko­
wych. M ów iąc o rezo luc ji w  
spraw ie finansowania rozw oju 
ekonomicznego k ra jó w  gospo­
darczo zacofanych, A rkad iew
stw ierdził, że ka p ita ły  zagra- j mu kaszmi rsk i e g 0  przez samych 
mczne inwestowane w  tych k ra - j m ieszkańców tego k ra ju  i  un ie- 
jach me sprzy ja ją  rozw ojow i mQŻliwia narodow i kaszm irskie- 

przemysłu, a 1

ści, że działalność tzw. „ko m is ji 
ONZ dla spraw K aszm iru“  oraz 
„przedstaw icie la ONZ“  d r G ra­
hama, zakończyła się ca łkow i­
tym  fiaskiem . Propozycja ame- 
rykańsko-angielska jest nie do 
przyjęcia, albowiem  nie daje 
m ożliwości załatw ienia próbie-

ich  ekonom iki i mu skorzystanie z prawa samo-
określenia. Z orin  podkreślił, że 
ZSRR, szanując prawa narodów 
w ie lk ich  i  m ałych do niezawi­
słości narodowej i  suwerenności

zm ierzają jedyn ie do osiągnięcia 
m aksym alnych zysków, nie l i ­
cząc się z potrzebam i narodo­
w e j ekonom iki k ra jó w  gospo­
darczo zacofanych. A rkad iew  , . . . . .  , ,
podkreś lił dalej że delegacja ” waza' lz ^ d y n ą  słuszną drogą 
radziecka wstrzym ała się od i do rozw iązania kw estii Kaszm i- 
głosowania nad rezolucja w  i Jest um ożliw ienie narodowi 
spraw ie re fo rm y ro lne j ty lk o  i kaszm irskiem u zadecydowania 
dlatego, że zawiera ona tezy samemu o swym  losie. W  tym  
m altuzjańskie , tłumaczące brak j ce*u pow inno byc zwołane w  
a rtyku łó w  żywnościowych na ! Kaszmirze zgromadzenie usta- 
świecie n iezm iernym  wzrostem j wodawcze na demokratycznych

niszczyli 
nadal w  ciągu ostatniego ro ­
ku nasze spokojne miasta i 
wsie, m ordow a li n iew inne ko­
biety, dzieci i  starców, co w y ­
wołało i w yw o łu je  wśród wszy­
stkich uczciwych ludzi na ca­
łym  świecie najgłębsze oburze­
nie. Coraz doniosłej rozlegają 
się głosy protestu, uczciwych lu ­
dzi na całym świecie przeciwko 
stosowaniu przez barbarzyńców 
am erykańskich broni chemicz­
nej i bakteriologicznej.

Już od 2 i pół roku inte ijwen- 
ci amerykańsko-angielscy us iłu ­
ją  rzucić na kolana nasż m iłu ­
jący pokój naród — podkreślił 
K im  Ir-sen. W okresie tym  po-

olbrzym ie stra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

K im  Ir-sen om ów ił, z kolei 
bohaterską pracę ludności K o ­
reańskiej R epub lik i Ludowo- 
Demokratycznej na zapleczu,

Analizuj'ąc szczegółowo sy­
tuację w  K ore i Południowej, 
pozostającej pod panowaniem 
okupantów am erykańskich i 
ich sługusów lisynm anowskich, 
mówca podkreślił, że tzw. „re­
form a“  rolna prowadzi do szyb­
k ie j ru in y  chłopstwa w  K ore i 
Południowej. W  w yn iku  agre­
sywnej p o lityk i im peria lis tów  
am erykańskich i zdradzieckiej 
p o lity k i szajki lisynm anowskiej 
niszczy się również przemysł. 
Podczas gdy w  K ore i Północ­
nej 15 kg  ryżu kosztuje 2.500 
wonów, to w  K ore i Południo­
w ej kosztuje 160.000 — 170.000 
wonów. Produkcja na jbardziej 
rozw in ię te j w  K ore i Południo­
wej gałęzi przemysłu teks ty l­
nego zmniejszyła się w  r. 1952 
o 62 procent w  porów naniu z 
czerwcem 1950 r., produkcja 
przemysłu hutniczego spadła o 
75 proc., a przemysłu spożyw­
czego — o 70 proc. W  Kore i Po-

dziedzinie kon tro li wykonania 
uchwał party jnych i wysuwania 

I na kierownicze stanowiska m ło- IM y -  m ów i dale j K iro « Ir -  , d h członk6w p a rtli 
sen — uzyskaliśmy w  19o2 r. j „
znaczne sukcesy we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodo­
wej. M am y jednak jeszcze pô

K im  Ir-sen z kolei om ówił 
sprawę ideologicznego umocnie­
nia pa rtii, stwierdzając, że głów-

ważne b rak i w  w ie lu  dziedzi- I nym  celem Pracy ideologicznej

| k ie j działalności politycznej de­
putowanego do parlam entu Pię­
tro  Calamandrei za to, iż nie 

i podporządkowali się dy re k ty ­
wom w  sprawie „przestrzegania 
l in i i  po litycznej p a r ti i“ .

W  odpowiedzi na decyzję ko­
m ite tu  wykonawczego Calaman-

nach życia ekonomicznego na­
szego kra ju . Mówca wskazuje 
na niezadowalającą pracę m in i­
sterstw przemysłu ciężkiego i 
lekkiego oraz szeregu innych 
ins ty tuc ji.

Dalszą część przemówienia 
K im  Ir-sen poświęcił zadaniom 
organizacyjnego wzmocnienia 
Koreańskiej P a rtii Pracy. M ów ­
ca podkreślił, że po IV  Ple­
num K om ite tu  Centralnego K o­
reańskiej P a rtii Pracy, które 
odbyło się w  listopadzie ub. r. 
uspraw niła się znacznie praca

Prasa donosi również o w y ­
stąpieniu z p a rtii socjał-demo­
kratycznej b. mera M ediolanu 
Antonio Greppi‘ego i senatora 
Gaetano Pieraccinkego.

Ze wszystkich krańców Wioch 
nadchodzą wiadomości o maso­
w ym  opuszczaniu szeregów par­
t i i  socjal -  demokratycznej za­
rów no przez przywódców, ja k  i 
szeregowych członków partii.

Kom entując te wydarzenia, 
dziennik „Paese“  stwierdza, że 
nastąpił rozłam" w  łon ie  p a rtii 
socjal -  dem okratycznej, pa rtia  
rozb iła się na dwa odłamy. Roz­
łam  ja k i dokonał się w  p a r ti i 
socjal-dem okratycznej jest w y ­
n ik iem  p o lity k i je j przywódców 

Saragata, R om ity  i S imoninke-

jest propaganda rew olucyjnej | dre i oznajm ił, że występuje z 
teo rii marksistowsko - leninow - j p a rtii. Na znak solidarności z 
skie j wśród mas pracujących. ' n im , trze j b. członkowie k ie row - 
Ojczyźniana w ojna wyzwoleńcza i n ic tw a p a rtii — M ondołfo, Cos- j g0, p o lity k i zm ierzającej do cał- 
dobitn ie wykazała szlachetny ; su i V it to re ili — oświadczyli, że j Powitego podporządkowania się 
patriotyzm  i  wspaniałe w a lory ! występują również z szeregów I r z ą d z ą c e j  p a rtii chadeckiej. Po- 
m orajno-polityczne naszych ro - j p a r ti i socjal -  demokratycznej. j j ity ka .‘ ta znai du ; ~

Inrpnrtripi fprip- 1 y J Jbotników, chłopów i  in te ligencji. K ie row n ic tw o flo renck ie j fede 
Cały naród koreański zespolił ! ra c ji p a r ti i socjal-dem okratycz- 
się w okół naszej P a rtii Pracy. ; nej proklam owało na znak p ro - 
Dlatego też — podkreślił K iro  j testu autonomię te j federacji, 

i Ir-sen — nie wolno tolerować ' 
poszczególnych ob jaw ów  po­
wierzchownego, formalnego po­
dejścia do ideologicznego wycho­
wania mas ludowych. G łówną

e m. m. wyraz 
w  popieran iu przez nich p ro jek­
tu  faszystowskiej „re fo rm y“  sy­
stemu wyborczego.

- . . . .  w  u i . u a  u i a o  i u u u w  y i_  11. 3LU W  1J c

s r £ f ^ a«-p^ 1i 0raz w f ° -  i wytyczną pracy ideologiczne 
,.fy  rf zei?g,1; ^  lel,u na^ P -  wychowawczej pow inna obecnie 
. -y  h  przedstaw icie li robotn i- ; byd j ecjność narodu koreańskie-

^  ' Z° łn ]erZ; V n te -  i go. niezłomność sojuszu robotn i- 
ligenc ji pracującej wstąpiło w  | ków  j chłopów, w a lka  przeciw- 
okresie snrawn7dawr7.vm rin , . . , . . . .

Konszachty Pentagonu 
z fra n k is to w ską  H iszpan ią  
w  spraw ie  baz w o je n nych

(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak całego systemu zaopatrzenia, . , "  , i auw i w, m ic i iw -  ! ' ' ■— — -    „ — i- --- i całego
okresie sprawozdawczym do | ko in terwentom  am erykańskim  Pocia.ie z M ad ry tu  korespondent i a rm ii frank is tow sk ie j. Według

: , . ________ TMp-w n n m o c “ taWpszeregów P a rtii Pracy. Koreań­
ska Partia  Pracy — stw ierdz ił 
mówca — liczy obecnie prze­
szło m ilion  członków i posiada 
48.933 organizacji podstawo­
wych. Jeśli przeanalizować 
skład socjalny członków naszej 
p a rtii — oświadczył K ir  Ir-sen, 
to otrzym am y następujące licz­
by: robotnicy stanowią 21 pro­
cent, biedni chłopi — 57,9 pro­
cent, chłopi średniorolni — 3,5 
procent, pracownicy um ysłow i 
— 16,6 procent, inn i — i  pro­
cent. Po IV  Plenum podniosła 
się znacznie rola organizacji 
party jnych, wzrosła aktywność 
członków pa rtii, rozw inę ły się 
k ry ty k a . i sam okrytyka, wzmoc­
n iła  się demokracja w ew nątrz­
party jna . W  okresie w o jny

i  ich sługusom. „N ew  Y o rk  Post“ , szef am ery- | obliczeń „pomoc“  taka koszto- 
,  . , . . . .  kańskie j m is ji w o jskow ej, p ro - i wa łaby Stany Zjednoczone oko-
A końcowej części referatu w adzącej z faszystowskim  dyk - ! ło  500 m ilionów  dolarów prócz

K im  Ir-sen podkreślił, ze dla ; tatorem  H iszpanii, gen. Franco j przeszło m il ia rd a ’ dolarów, po-
rozgromiema in te rw entów  ame- j rokowania o ' ■ -
rykańskich i  ich popleczników

am erykańskie ba- j trzebnych na budowę pro jekto - 
, , i zy w  H iszpanii, pow iadom ił I wanych baz w  Hiszpanii.

trzeba przede wszystkim  wzmac- j p entag0n,»ze w  z a m ia n  z,a p r a „  j
mac Partię Pracy. ; wo zakładania na te ry to riu m

Cała działalność p a rtii — ! H iszpanii baz lo tn iczych i  m or- 
s tw ie rdz ił mówca

pa rtii
podporząd­

kowana jest interesom narodu, 
na obecnym etapie głównym  za­
daniem jest rozgromienie in te r­
wentów  amerykańskich i ich a- 
gentów. Poświęcimy więc wszy­
stkie siły  dalszemu wzmocnie­
niu naszej pa rtii, by odnieść o- 
stateczne zwycięstwo w  w ojn ie  
wyzwoleńczej! Naprzód do zwy­
cięstwa naszej w ie lk ie j, słusznej 
sprawy!

Korespondent tw ie rdz i, że 
wstępne porozum ienie w  spra- 

skich gen. Franco żąda od USA j w ie baz . lo tn iczych i m orskich 
udzielenia m u „pom ocy“  do | zostało już  zawarte,  ̂ jednakże 
wyposażenia i m odern izacji 20 j kwestia nowych żądań Franco 
d y w iz ji oraz do reorganizacji ' pozostaje nadal otwarta.

Wiadomości sportowe
Przed Akadem ickim i Mistrzostwami Świata

ludności.

Dyskusja
w Radzie Bezpieczeństwa 

nad sprawą Kaszmiru
(f) NOW Y JORK (PAP). Dnia 

23 bm. Rada Bezpieczeństwa dy ­
skutowała nad sprawą Kaszm i-

zasadach.
Większością b loku am erykań- j 

skiego rezolucja amerykańsko- I 
angielska została uchwalona 
przez Radę Bezpieczeństwa. De­
legacja radziecka wstrzym ała 
się od głosu, zaś delegat P ak i­
stanu nie  b ra ł udzia łu w  głoso­
waniu.

Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrarję lodową!“

Stalinowska IMatjroda Pokoju łąrzy nowymi węzłami 
solidarności naród hinduski z narodami radzieckimi

Oświadczenie laureata Między na rodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju, Saifuddin Kiczlewa

W dniach 23 lu ty  — 1 marzec  
1953 r. odbędą się w  Sem m ering X  
Zim ow e A kadem ickie  M istrzostwa  
Świata.

M istrzostwa akadem ickie, k tóre  
są obok Ig rzysk  O lim pijsk ich  n a j­
większą m iędzynarodow ą im prezą  
sportową, stanowią rów nież ważną  
pozycję w  walce M iędzynarodowego  
Zw iązku  Studentów o jedność m ło ­
dzieży całego św iata, o pokój i  
przy jaźń  m iędzy narodam i.

Polacy reprezentow ani będą na 
hoke-

trzostw. Sezon tegoroczny zapocząt­
kow ały  tow arzyskie  spotkania z ze­
społem N R D  — W ism ut F ranken - 
hatuSen, mecze z reprezentacją gór­
n ikó w  czechosłowackich z Ost-^a- 
v y ,' oraz spotkania m iędzynarodo­
w e w  B erlin ie . P ozw oliły  one na 
zorientow anie si<£ w  słabych stro­
nach naszego hokeja i w skazały k ie ­
runek pracy na przyszłość.

T rzy  mecze z F in land ią  w  końcu 
bm., a szczególnie mecz naszej 
m łodzieżowej reprezentacji pozwolą 
na dalsze w ypróbow anie  m ożliw o-

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). U kaza ł 
się now y (52) num er czasopisma 
,.Ó trw a ły  pokój, o dem okrację  
ludow ą!“ , organu B iu ra  In fo rm a ­
cyjnego p artii kom unistycznych i 
robotniczych.

Na stronie 1 zamieszczone zostały

Kongresu Narodów' w  Obronie Po­
k o ju  i jego orędzie do rządów 5 
w ie lk ich  m ocarstw.

Czasopismo zamieszcza a rty k u ł j M iędzynarodowej S ta linow skie j

(£) BUDAPESZT (PAP). Lau­
reat M iędzynarodowej S ta li­
nowskie j Nagrody Pokoju, prze­
wodniczący H induskiego K o m i­
tetu Obrońców Pokoju S aifud­
d in  K icz lew  złożył podczas p o ­
bytu  w  Budapeszcie oświadcze­
nie, opublikowane na łamach 
„Szabad Nep“ .

Jestem głęboko wzruszony 
zaszczytem, ja k i m nie spotkał 
w  związku z przyznaniem m i

członka KC  R um uńskiej P a rtii Ro­
botniczej Leonte Reutu pt. „W zór  
potężnego w ielonarodowego pań-

n H n m r:pH7i t S S iJ n i n iw ta n ii  stwa socjalistycznego“ oraz a rty k u łodpowiedzi J. S talina na pytania  . . K C  P ZP R  H elen v  Kozłow -
koi espondenta dyplom atycznego  
..N ew  Y ork  Tim es“ , Restona. A r ty ­
k u ł wstęjbny nosi ty tu ł: „Potężna  
ostoja pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów“ . zaś a rty k u ł red akcy jny  
— „N iezłom na wola m iłu ją ce j po­
kó j ludzkości“ .

Na stronie 1 zamieszczone zostały 
również kom unikat o przyznaniu  
M iędzynarodow ych S talinowskich  
Nagród Pokoju za rok 1952, apel

członka K C  P ZP R  H elen y  K ozłow ­
skiej o ideologicznym  wychow aniu  
kadr, w y ją tk i ze sprawozdania  
członka B iura  Politycznego F ra n ­
cuskiej P a rtii K om unistycznej

Nagrody Pokoju — oświadczy! 
K iczlew. — Nagroda ta  jest w y ­
razem uznania d la  naszego ru ­
chu obrońców pokoju, dla m i­
lionów  Hindusów, popierających 
nasz ruch. Jestem dum ny z te­
go, że należę do liczby tych,

M iędzynarodowa Nagroda Po­
ko ju  nosi im ię  wodza narodu 
radzieckiego — Józefa Stalina. 
Dla całego narodu radzieckiego 
oraz dla setek m ilionów  ludzi 
poza granicam i Zw iązku Ra­
dzieckiego im ię S ta lina jest n ie ­
rozerwalnie związane z poko­
jem. W ierzę niezłomnie, że o-

K icz lew  podkreślił następnie 
o lbrzym ie znaczenie pekińskie­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
k ra jó w  A z ji i s tre fy Pacyfiku, 
stw ierdzając, że Kongres ten 
zacieśnił więzy ku ltu ra lne  m ię­
dzy narodem hinduskim  a ch iń­
skim. Nawiązując do Kongre­
su Narodów w  Obronie Pokoju,

każemy się godnym i nagrody.! k tó ry  odbył się w  W iedniu K icz- 
noszacej im ię  człowieka, k tó ry  j lew  oświadczył:
uosabia pokój. j w  h is to r i i ' ludzkości nie za-

Narody Zw iązku Radzieckiego | notowano jeszcze Zjazdu o tak 
i  In d ii m iłu ją  pokój — podkre- i doniosłym  znaczeniu, ja k  Kon-
ś li l K iczlew . — M y, obrońcy 
pokoju, uczynim y ze swej s tro­
ny wszystko, aby zacieśnić 
współpracę z narodem radziec­
k im  i  kroczyć z n im  w  jednym  
szeregu w  walce o ten wspólny

u ia?Cw llk a 11r i iw o t body0 ‘ ' tdekm ok?a- i k tó rym  przyznano Stalinowską j cel. M iędzynarodowa S ta linow - 
tyczne, niezawisłość narodową i Nagrodę Pokoju. Podobnie ja k  
po kó j“ , a rty k u ł sekretarza generał- j n n j  laureaci, przyrzekam  rów ­

nież, że całe swe życie po­
święcę walce o pokój.

nego p a rtii ludowo-socjałistyczne, 
K u b y , B laz Roca pt. „O nieza'™ 
słość narodową K u b y “ .

ska Nagroda Pokoju łączy no­
w ym i węzłam i m iłości i soli­
darności naród h indusk i z na­
rodam i radzieckim i.

gres Narodów w  Obronie Po­
ko ju . Do W iednia p rzyb y li 
przedstaw iciele w ie lu  narodów, 
aby omówić na jbardzie j palące 
problem y, aby powziąć decy­
zje, posiadające ogromne znacze­
nie dla przyszłości całego św ia­
ta. Delegacja nasza jednom yśl­
nie poparła powzięte przez 
Kongres uchwały. W ierzym y, że 
ruch w  obronie pokoju rozsze-

rzy  się jeszcze bardziej we 
wszystkich k ra jach  i  osiągnie

Ig rzyskach przez narciarzy , noice- |
istów, ły żw ia rzy  i  bobsleistów. N a r- j ści m łodych reprezentantów , 
ciarze zakończyli ju ż  pierwszy etap  
przygotowań, k tó rym  b y ł m iędzy­
narodowy obóz w  Zakopanem  z

dalsze sukcesy. N ie ulega w ą t- ! udrtałem 1 zaw odników  n r d  i Wę- 
p liwości, że w y n ik i Kongresu ; gier. Do Nowego Roku narciarze  
będą m ia ły * ogromne znaczenie i trenować będą ^ y w id u a ln ie  w  
d l ‘i o n r a T v  n r,irn u i ! swoich zrzeszeniach według m struk -dla s p ia ^ y  pokoju. | cyL opracowanej przez ko le k ty w  tre -

Po meczu z F in land ią , już w  po­
czątkach stycznia odbędą się m i­
strzostwa zrzeszeń. Pozwolą one na 
w yłon ien ie  nowych ta lentów  z ze­
społów, które  do tej pory  nie m ia­
ły  okazji do w ykazan ia  swoich 
możliwości. P o , mistrzostwach zrze­
szeń pfrzewidźiany jest m iędzynaro­
dowy mecz w  k ra ju  (połowa st.ycz-

W  dniach 6—8 lu ty  najlepsze d ru - 
i żyny  z e lim in ac ji rozegrają fin a ły  
i m istrzostw  Polski, a już 9 lutego

Deiegaci hinduscy -  oświad- « ¿ — i  S H ?  | już p o d ¿i“ -
czył K iczlew  W  zakończeniu —  f t tc L ^ a  Zawodnicy ■ kontynuow ać U y n y  nasze staną przed nową pro- 
cieszą s ię  szczególnie z tego, Że j b(łda tren ing  w Za ko p an e m  pod £4 -  e lim in ac jam i do m istrzostw
x r------ - — ----------- —  kontro lą  trenerów , skoczkam i opie- i

kować. się będą tren erzy  St. M a ru ­
sarz i K ozdruń . zjazdow cam i —
Ziobrzyński i  c k i^ i lP s ty -  i roxPocznie się 10-dniowy obóz kon
m i M r ° z  i_ K oby ! d y cy jn y  kad ry  akadem ickie j, na
czma 4 .i najlepszych , j k tó ry  powołani zostaną kandydaci
wołanych zostanie na 2-tygód owy , na w y jazd  do w io d n ia . osta tn im  
obóz do Zakopanego. }? sprawdzianem  form y przyszłych re­
m a obozu odbędą się k o n t.n ln e z .a - , prezentantów  będzie, przew idziany

7nerażn iacei wody  z udziałem zawodników : w kraju, mecz międzynarodowy.zu g rd kd jąc tj | niezny Ct, końcu stycznia zjaz- j -  - J -
naszego k ra ju . ! dowcy i  skoczkowie udadzą sie do ]

Kiczlew  w yra z ił również prze- j 1‘ f t a r d ^ trudne“  tra- |
konanie, że uchw ały Kongresu i Sy  zjazdow ej oraz przebudowano  
Narodów w  Obronie Pokoju w  i skocznię. Biegacze natom iast pozo- 
, . . .  , , . . . I staną w  Zakopanem , gdzie treno-kw estn koreańskiej zostaną po- wać będą aż do w y j azdu na M i-  | 
parte przez wszystkie narody | strzośtwa.

Kongres położył szczególny na­
cisk na sprawę niezawisłości na­
rodowej i na problem  bezpie­
czeństwa narodów. W yraz i­
l i  oni na Kongresie prag­
nienie całego narodu h indus­
kiego, aby położono kres p o li­
tyce ko lon ia lne j 
suwerenności

świata.

T a k  więc plan pracy w  tegorocz­
nym  se-zónie hoke jow ym  stwarza  
pełne m ożliwości należytego przy­
gotowania naszej d rużyny  na A ka­
dem ickie M istrzostwa Świata. Od 
dobrej p racy trenerów  i samych za­
w odników  zależy więc postawienie  
naszej d rużyny  na tak im  poziomie, 
aby tu rn ie j w  W iedniu przyniósł 
nam dobre w y n ik i.

C hłop i w łoscy walczą o ziemię
Zbiqniew UslenPlan M arshalla, a w raz z m m  

„pomoc“  am erykańska i  udzia ł 
W ioch w  agresywnym pakcie ! . . .  , , . _ ...
a tla n tyck im  przyn iosły narodo- cer)t śm iertelności na gruźlicę i  
w i w łoskiem u dalszy wzrost n ę - ; najwyższy procent ślepoty spo- 
dzy i  bezrobocia. A ntynarodo- : wodowanej jaglicą, 
wa po lityka  rządu Be Gaspe- j Obszarnicy 
ri'ego spowodowała dalsze po- . ezna zieJn 4 
gorszenie w arunków  by tu  nie 
ty lk o  k lasy robotniczej, 
także olbrzym ich

burżuazyjną prasę jako „d o ­
broczynną reform ę ro lną“ . Ze­
zwalała ona na wywłaszczenie 
za w ysokim  odszkodowaniem o- 
koto m iliona ha ziemi obszarni- 
czej leżącej odłogiem.

Jednak nawet ta oszukańcza 
„re fo rm a“  wymuszona na rzą­
dzie De Gasperi‘ego nie została 

la t odzrealizowana. W  ciągu 2
rosły robotn ik , k tó ry  według uchwalenia ustawy rząd w yda ł n rnw ineu r 7vm sirie;
obowiązującej ta ry fy  wmren | d e k re ty  w  sprawie w ykupu  ty ł-  : rnle-,sce w. p ro w in c ji rzymskie.., 
otrzymać za dzień pracy 1.180 | ¿a o k o ło ^M ^y s ię ^y  ha z L  i  1 W  p r 0 W l n C J 1 ,  Syrakuzy. 
liró w  (wartość około 8 złotych) j p-jj obszarniczci, z czego żale- 1 Poważną ro lę w orgąnizows- 
zarabia co na jw yże j 400. liró w , a , dw ie około 100 tysięcy ba prze- : n iu  biedoty w ie jsk ie j odgrywa

' K ra jow a  Konfederacja Ro ln i-

wykorzystu jąc 
sytuację chłopów 

i i  robotn ików  ro lnych wyzyskują 
lecz I ich do ostatecznych granic. Do- 

rzesz chłop- rosły  robotn ik , k tó ry  według
stwa pracującego, k tó re  jest 
przedm iotem  brutalnego, n iem al 
feudalnego wyzysku ze strony
obszarników. m łodzi robotn icy zaledwie 150 i kazano chłopom.

Ponad 2,5 m iliona rodzin | j rtj w  (wartość około 1 złotego!) i „  , ,, , . .
chłopskich we Włoszech w  o g o -! M  kUkuna?togOCj zinny dzień r0 _ Koła rządzące chrzesc j 
le nie ma ziemi, a przeszło 1.688, boczy
tysięcy małorolnych gospodaruje | j\jieiepiej przedstawia się
na skraw kach ziemi wynoszą- poj ozenie chłopów w  innych re- „  , k tń rv  nr7Vśw iecal
cych przeciętnie O.b ha na io - j opacb w ioch. Poważna ilość • ’ ' P ---
dzinę, co daje łącznie około 1 1 chJopów dzierżawiących od ob-
m iliona  ha; podczas gdy 40 ty -  szarnikó w  ziemię za połowę , ! ^ r ‘M 0~ tV cT b «

ziemskich po nl onnw u ni na sie pod ciężarem 1 p . 1 , .■ a „ . „ j - ł i n iac7nei do- PJon?w ' ug.lna s • p a ę . ; naruszania podstawowej w las-siada m a ją tk i o łącznej po długów  me mogąc zapewnie , . . obszar.nic7e1
w ierzchn i przeszło 10 m iln . ha. s w y m  ro d z i n o m  nawet m in i-  obszar ic z  j.

Szczególnie ciężka jest sytua- §r0 (ik ów utrzym ania i  po-
c.ia chłopów w  po łudniowycn. p a d a j ą c  w  coraz okrutn ie jszą 
nie uprzem ysłow ionych p row m - zaj ezność ocj m agnatów ziem- 
c.iach Włoch, a zwłaszcza na skjCb  ̂ Fornale włoscy zatrud- 
S ycy łii i S ardyn ii, gdzie p r z y - ; n janj  Są przeciętnie zaledwie 
tlaczająca większość ziem i zna j- | ^qq a n iekjedy ty lk o  40 dn i w  
du je  się w  rękach w łaścic ie li | ciągu roku .

Na przestrzeni ostatnich m ie - | kszenia p ro du kc ji ro lne j i d o - i ich  interesów jest p a rtia  kom u 
sięcy pod ję li oni zdecydowaną j magając się pełnego wynagro- | nistyczna. W walce przeciw  an 
walkę o faktyczne przekazanie | dzenia za swą pracę, 
im  leżących’’ odłogiem ziem ob- i

W sojuszu | przeciw  metodom faszystów -1 strzostw k ra jow ych ,

z klasą robotniczą
W swej walce o ziemię c h ło -!śnie ° raz wzmacnia silę;

włoscy w sp ieran i sa przez  ̂au to ry te t pa rtu  kom unistycznej, 
klasę robotniczą; a przede wszy-| . f  niedawnych wyborach w 
stk im  przez je j awangardę — j jedne j ty lk o  p ro w in c ji Siena 
Kom unistyczną P artię  W łoch .: kandydaci ̂  kom unistyczni i  so- 
Przedstawiciele te j p a rtii wrystę- | c ja lis tyczn i o trzym a li orzeszło

szarników.
Do poważnych starć z po­

lic ją  ^doszło niedawno na Sy­
cy lii, gdzie biedota w ie jska po­
dzie liła  obszarnicze grunta i 
przystąp iła do ich uprawy.

W p ro w in c ji A grigento 14 ty ­
sięcy chłopów dokonało zajęcia 
i podziału ziemi. Masowe za j­
m owanie ziemi ma również

Po raz pierw szy po w ojn ie  wezmą 
udział w  A kadem ickich M istrzost­
wach Ś w iata  nasi hokeiści. Fa k t ten 
zm obilizował cały nasz a k ty w  ho­
kejow y do ja k  najlepszego przygo­
tow ania akadem ickie j reprezenta­
c ji Polski do udziału w  tej w ie lk ie j

—  . , . , im prezie. Z m yślą o udziale w tu r -  r-,0 r>r> , -tvnarodowei, antyrobotniczej i n ie ju  w iedeńskim  zaplanowano bo- , strzostw ZSKK przodownik tu rn ie ju
a n tv c h ło D s k ie i po lityce  rządu Kąty sezon spotkań m iędzynarodo- 1 T a jm anow  zremisował z K anem . Bo-druycnłopsiuej po inycc 1 u u , h oraz opl.acoWano program m i- : lesławski w ygra ł z Slmagmem. P ar-

" n  faszystów -: strzostw k ra jow ych . 1 tie  Totusza z U iw lck im  i K asperia-
sk ie g o  te rro ru , cem entuje się- Hokeiści nasi m ają  ju ż  za s o b ą ’, na 7. A roninem  zakończyły  sie re-
cOjusz robotniczo - chłopski, ro- , pierwszy etap przygotowań do M is - misem.

W

X V I runda szachowych 
mistrzostw ZSRR

X V I  rundzie szachowych m i-

Pl N a m arg ines ie

N ie ty lko  w porcie.
w  parlamencie w łoskim  procent głosów. Ponad 20

procent ludności te j w yb itn ie  
ro ln icze j p ro w in c ji W łoch jest

pu ją
zdecydowanie przeciwko projek. 
tom  reakcyjnych ustaiy, doma­
gając .się uchwalenia ’is to tn e j! ak tyw n ym i członkam i Kom uni- 
re fo rm y  ro lne j, k tó ra  odda łaby! styczne-1 P artu  Włoch.

Sukces jedności działania

! skie j dem okracji ściśle związa- 
p i ne z w ie lk im i w łaścicielam i ] 
“ I ziem skim i w ykorzysta ły  „ re fo r-

je j od samego początku, m ia-

: ziemie obszarnicze w  ręce tych, j 
k tó rzy  ją  up raw ia ją , stwarzając)
dla  m ilionow ych mas chłop-1 „  , ..................
skich ludzkie w a run k i egzysten- Zaprzedany am erykańskim  im - 
c -; iperia lis tom  reżim  chrzescijan-

' Przed k ilk u  dn iam i w  czasie i skie1 dem okracji nie jest w  sta­
nie zapobiec zataczającemu co-

sięcy w łaścic ie li

ków, wchodząca w  skład Po­
wszechnej W łoskie j Konfede­
ra c ji Pracy. L iczy ona już prze 
szło 1.700 tysięcy członków.

Do w a lk i z p o lityką  reżimu , ,

-  - - poew S a ły °n ‘egminTeSy "ko m R e t t tm  u ^  ^ 00^  s p ra w i i ^  szersze kręg i ruchow i ch łop
i ®  ̂ z i e n S l Z n i t ^ ^  własności i “  ?m
j skie. a w  m ajątkach obszarni- na S te m im o  policyjnego
i czych la d y  folwarczne, które ' ^  . . . . ^  ¡te rro ru  i  wytężonej dyw e rs ji ze

m in i-  i P raw dziw y charakter tzw. „u - 1 P ^ e r a j ą c ą  na sile w y- i  s tr° ny w a tykańsk ie j re a k ^L
stawy ag rarne j“  zdemaskował, ‘ . s tąp ił przeciw niew łaściwem u pT e n o r i  podstępne m achma-
bezpośrednio po je j uch w a len iu ! Zorganizowane fo rm y w a lk i adm in is trow aniu przez rząd tą : cJe rzE»du w yw o łu ją  jedyn ie 
przywódca w łoskich mas pra - i Przynoszą poważne rezultaty. kasa KaSa ta bowjem ud z ie la ; wzrost oburzenia mas ludowych 
cujących, sekretarz generalny | w  Październiku br. w p ro w in c ji pożyczek ty lk o  do wysokości 30 1 wzmacnianie jedności ich dzia- 

o s lia tti w  Lacium  władze w łoskie usiło- p ro c e n t wartości ziemi. k tóra lania.KP  W łoch P a lm iro  T o g lia tti w  i

o lbrzym ich la ty fund iów , przy 
tym , poważna część te j ziemi 
n ie  jest upraw iana, ponieważ 
obszarnikom nie opłaca się je j 
upraw iać. Na S ardyn ii ■wyko­
rzystu je  się zaledwie 19 procent 
gruntów  upraw nych. Tysiące ha 
ziemi, k tó re j tak d o tk liw y  brak 
odczuwają chłopi, leżą odłogiem. 
Ludność miejscowa żyje w  nie­
opisanej nędzy i  ciemnocie. Z 
1.200 tysięcy m ieszkańców Sar- 
dvn ii b lisko  połowa jest a n a l­
fabetam i. Na Sardynię przypa­
da najwyższy we Włoszech p ro -

Papierowa „reforma“
Nędza bezrolnych i  m ałoro l­

nych chłopów pchnęła masy 
chłopskie do masowych w ystą­
pień pod hasłem podziału leżą­
cej odłogiem ziemi obszarniczej.

Pod presją w ie lkiego ruchu 
zajm owania ziemi, rozw ija jące­
go się pod k ie row n ic tw em  W ło­
skie j P a r t ii Kom unistycznej, 
rząd De Gasperi‘ego w yd a ł w  
1950 r. tzw. „ustaw ę agrarną“  
szeroko reklam ow aną przez

x „r  w iu u , x u,u,., u .. , . , procent wartości ziemi, k tórą
przem ówieniu na plenum  KC. .„/.Yrizifdriń?0 .utworzdne cl:lce siS nabyć. K upu jący m u s i, W  październiku b r „  dzięki

„Rząd nie zamierza na mocy . j'p . rom e z zu tysięcy w jąC p0siadać pozostałe 70 pro- wspólnej a k c ji wszystkich zw ią-
te j ustawy ro lne j — powiedział , 1 W rw a n e j obszarni- cenb -ten sp0sób um ożliw ia  się
towarzysz T o g lia tti — nadać K0 •. »m iar ten został uda- j nabywanie ziem i jedyn ie  boga-

rem m ony przez chłopow, k to - 11™ chłonom > \
rzy nie dopuścili do odebrania cnlopo*n ' . .
zdobytej ziemi. L Terenowe organizacje pa rtu

“ kom unistycznej udzie la ją a k tyw .
Jedną z fo rm  w a lk i stosowa- ¡nego poparcia akcjom  podejmo- 

nej przez chłopow za przyk ła - w anym  przez chłopów, rozw ija -

Do now o jorsk ie j kom is ji dla Zwolenia przekupionej p o lic ji 
badania zbrodni, dostała się i o fic ja lnych  w ładz portowych, 
jak im ś cudem paru osobników Ryan i  jego szajka u c iu ła li so- 
„n ie  na pozipmie“ . W ykazali | bie n iezły „ f im d u s ik “  z opłat 

i oni „n iezdrow ą“  ciekawość i pobieranych od dokerów za 
I daleko posuniętą „niedyskre-1 każdorazowe angażowanie ich 
I cję“  zainteresowawszy się b l i-  j do pracy. Robotnik, k tó ry  by 
: żej stosunkami w  porcie nowo- ! nie zechciał się okupić ryzyku - 
jo rsk im  i jego p raw dziw ym i je  nie ty lk o  pracą, aSe n ie jed- 
w ładzami. W skutek karygod- nokrotn ie  życiem, 
nego braku „czujności“  ze stro- w  ramach wzajem nych usług 
ny przev/odnicząeego kom is ji, bandy gangsterów dokonywały 

i k tó ry  nie in te rw en iow a ł w po- także po uprzednim  porozumie- 
rę, by powstrzymać swych pod- | „ i u z po lic ją  masowych kra- 
w ładnych, u ja w n ili oni skan-1 dzieży w  magazynach por- 
daliczne, chociaż zupełnie „n o r- tPwych, przy czym sprawcy 
malne“  w  am erykańskich sto- k radzieży pozostawali zawsze 
sumkach fak ty . nieznani“ .

Badania wykazały, że p raw - ”  SpraW0Z(Janie z przeprow a- 
ilz iw y im  w ładcam i portu  nowo- | dzonych ba£?ań jekkom yśl- 
jorskiego są bandy gangsterów, j nie og5oszone narob iło vvpraw.

dzie trochę hałasu, ale nawet

nadać
ziem i m ożliw ie  ja k  na jm ię­
kszej liczbie chłopów, lecz usi­
łu je  rozbić fro n t chłopski, stwo­
rzyć w  środowisku chłopskim  
n iew ie lką grupę up rzyw ile jo ­
wanych i  pchnąć wstecz ruch  
w a lk i o ziemię i  reform ę ro l­
ną“ .

Te zam iary rządu włoskiego 
spa liły  całkow icie na panewce. 
Ch łop i włoscy zrozum ie li per­
fidne cele „rządowej re fo rm y".

dem robotn ików  w łoskich jest 
„s tra jk  na opak“ . Robotnicy 
ro ln i zatrudn ian i jedynie przez 
n iew ie lką liczbę dn i w  roku, 
samorzutnie przeprowadzają 
roboty na polach w łaścicieli, 
przyczynia jąc się ty m  do zw ię-

jąc jednocześnie szeroką dzia­
łalność propagandową na rzecz 
zaspokojenia słusznych żądań 
chłopów.

Chłop i włoscy doskonale zda­
ją  sobie sprawę z tego, że je­
dynym  rzecznikiem  i  obrońcą

zków zawodowych, ponad 2 m i 
lio n y  robotn ików  ro lnych odnio­
sło poważny sukces zmuszając 
obszarników do zastosowania 
ruchom ej ska li płac stosownie 
do wzrostu cen, i  podw yżki m i­
nimalnego zarobku.

W alka chłopów w łoskich o 
ziemię i  pracę łączy się n ie ro ­
zerwalnie z w a lką  o zaniechanie 
zbrojeń ru jnu jących  gospodar­
kę Włoch, z w a lką  przeciw po li­
tyce faszyzacji k ra ju , z w a lką 
o pokój.

a raczej wypłacające im  żołd 
potężne towarzystw a okrętowe 
ja k  np. „U n ited  States L inę “ .

Na czele związku dokerów w 
tym  porcie stoi n ie ja k i Joseph 
Eyan znany ze swych kon tak ­
tów  ze światem  gangsterów. 
Dochodzenia kom is ji wykazały, 
że utrzym anie Ryana na stano­
w isku przewodniczącego zw iąz­
ku zawdzięczać należy poparciu 
udzielanemu jego osobie zarów­
no przez gangsterów ja k  i  przez 
towarzystw a okrętowe, w  za­
m ian za łam anie s tra jków  i 
dostarczanie tan ie j s iły  robo­
czej. Stosując b ru ta lny  te rro r 
i  korzysta jąc z milczącego ze-

w  najm niejszym  stopniu nie 
w p łynę ło  na zmianę istn ie jące­
go sianu rzeczy.

Dochodzenia zostały w s trzy ­
mane ze zrozum iałych wzglę­
dów.

N ie można przecież dopuścić, 
by wskutek „nadgorliw ości“  
urzędnicy kom is ji skom prom i­
tow a li szefów własnego szefa.

Bo pow inn i przecież wiedzieć, 
że w  Stanach Zjednoczonych 
gangsterzy rezydują nie ty lko  
w  porcie nowojorskim ... ale i  
znacznie wyżej.

(ZETOS)
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Sainouspokojenie nie sprzyja poprawie pracy
a pa raf u poczto weijo

„VJ dziedzinie łączności na le­
ży zapewnić wzrost zdolności 
w ykonan ia  usług w zakresie l i ­
stów zw yk łych  o 60 proc., listów  
poleconych o 28 proc., czaso­
pism  o 74 proc., paczek i  l i ­
stów wartościowych o 30 proc.,

> telegram ów o 67 proc/* — mówi 
Ustawa o 6-le tn im  Planie Roz­
w o ju  Gospodarczego i Budowy 
Podstaw Socjalizm u w Polsce.

D zięk i o fia rne j pracy apara­
tu  poczty —  pracow ników  urzę­
dów i  agencji pocztowych, w ie l­
k ie j rzeszy listonoszy, dziś książ­
ka i  gazeta w  m ilionach egzem­
p larzy  dociera pod strzechy. 
Listonosze sta li się niezbędnym 
ogniwem  w  akcji krzew ienia 
k u ltu ry  na wsi.

Doniosłą ro lę spełnia łączność 
w  naszej gospodarce narodowej. 
Jest ona ja k  gdyby systemem 
nerwowym  naszej gospodarki 
Zapewnia wzajemną więź m ię­
dzy poszczególnymi gałęziami 
gospodarki i  zakładami pracy 
Zapewnia sprawne działanie ży­
cia gospodarczego i społecznego. 
Sprawne działanie i rozwój łącz­
ności ma w ie lk ie  znaczenie dla 
um ocnienia s iły  obronnej k ra ju .

Osiągnięcia resortu łączności 
w  dziedzinie usług w  ciągu o- 
statnich la t są n iew ą tp liw ie  du­
że. Świadczy o tym  wzrost iloś­
ci przesyłek pocztowych, roz­
m ów  telefonicznych itp .

Są jednak jeszcze duże b rak i 
na odcinku jakości świadczo­
nych usług.

Redakcja nasza otrzym uje 
w ie le  lis tów  od czyte ln ików  z 
całego k ra ju , k tó rzy  skarżą sie 
na zle funkcjonow anie poczty!

„O d dłuższego czasu szukam  
na próżno rozw iązania zagadki— 
pisze obywate l M. K łos ińsk i z 
Warszawy — dlaczego Ust z 
Warszawy do Warszawy zostaje 
doręczony adresatowi dopiero 
na trzeci dzień, a często nawet \ 
później. Dlaczego lis ty  z Łodzi I 
do Warszawy przychodzą pp | 
trzech, czterech, a nawet p ięciu  J 
dniach, jeże li pociąg idzie ty lk o  \
3 godziny. Jakim, sposobem lis ty  ) 
z różnych miejscowości docho- ! 
dzą do adresatów dopiero po l 
k ilk u  dniach. N ie ma przecież j 
w  ' Polsce takiego miejsca, do 
którego nie można by dojechać 
w  ciągu 24 godzin“ .

M in isterstw ie Poczt i Telegra- 
j fów, że wśród innych przy- 
| czyn stwierdzonych przypad- 
| ków  opóźnień jedną z najważ- 
i niejszych jest trw ające jeszcze 
I zjaw isko podawania przez na- 
j dawców przesyłek, n iew ystar- 
; czających adresów odbiorców.
! Poza tym  urzędy pocztowe 
i dysponują również pewną ilo ­
ścią n iew ykw alifikow anego per­
sonelu, k tó ry  w swej pracy po- 

i Pełnia jeszcze błędy, odbijające 
: się na sprawności przebiegu 
przesyłek.

| N iewłaściwe adresowanie 
przesyłek, tak samo jak  np. po- 

i w tarzające się nazwy ulic w 
Warszawie, rzeczywiście u tru d ­
n ia ją  pracę poczcie. Argum ent 
dotyczący n iew ykw a lifikow ane­
go personelu jest już m niej 
przekonywający.

Jeżeli p rzy jm iem y ten argu- 
ment. to dojdziem y do wniosku, 

i ze w łaściw ie wszystko jest w  
porządku — trudności obiek- 

| tywne, brak kadr — sama zaś 
poczta jest bezradna i bez w i- 

j ny.
Skargi, jak ie  w p ływ a ją  do na- 

; szej redakcji świadczą, że w 
j szeregu placówek łączności nie 
J prowadzi się systematycznej 
j w a lk i z niech lu jstwem  w  pra - 
! cy. z bumelanctwem, z naduży- 
j ciami.

Świadczą o tym , że do tej 
; w a lk i nie wciągnięto szerokich 
mas pracow ników  łączności, nie 

| w ytworzono wśród nich n ie­
przejednanego stosunku do b ra­
korobów. Świadczą o tym . że 
nie ma dostatecznej ko n tro li 

i nad pracą placówek pocztowych.
„Ja obecnie — pisze ob. Ta- 

j deusz M ałek — pełnie służbę 
w  M arynarce W ojennej. Rodzi- 

! ce mieszkają na wsi. w  zw iąz­
ku ze świętem w ys ła li m i pacz­
kę. Paczkę, otrzym ałem  dopiero 
po 12 dniach. Zawarte w  n ie j 
p roduk ty  już  się zepsuły i  ro ­
dzice niepotrzebnie na raz ili sie 
na koszt“ .

zowy został zatrzym any przez 
| Rejonowy Urząd Telefon. - 
Telegraf, w  Bydgoszczy.

| „D w a miesiące tem u — pisze 
j ob. Stanisław K ró l — nadałem  
| w  Urzędzie Pocztowym N r 8 w 
Warszawie paczkę poleconą.

: Adresat paczki nie otrzym ał, a 
j i a nie mogę się dowiedzieć, co 
| się z nią stało“ .

Paczka zaginęła, ja k  nas po- 
j w iadom ił dyrekto r Okręgu 
Poczty w Warszawie.

Ob. W ik to row i Karaskow i za- 
! ginęła na poczcie paczka z pa- 
■ m ią tkow ym  upom ink em. k tó ry  
¡ przyw iózł mu brat.

List. ja k i redakcja wysiała w 
tej sprawie do D yrekc ji O krę- 

i gowej Poczty w Warszawie 
: również zaginął.

Ob. Janusz Łun iew ski „u ro - 
! dził się ped szczęśliwą gwiazdą“ ,
; gdyż paczkę, nadaną w dniu 
3 września br. w Puławach, k tó ­
rą uważał za zaginioną, o trzy­
m ał w dn iu  30 września. Paczka 
szła z Puław  do Pwn k/G iżvcka 
21 dni

D yrekcja  Okręgowa Poczty w 
Łodzi powiadom iła nas, że opóź­
nienie w  doręczeniu nastąpiło z 
powodu „zalegania“ paczki w 
czasie transportu.

. K łos ińsk i jest zaskoczony > 
żó łw im  tempem n iektórych p la - I 
cowek naszej poczty. I  słusz- | 
uie. Dawno już przecież prze- 
brzm ia ły  dzw onki dyliżansów ! 
rozwożących lis ty , poczta ma do 
dyspozycji pociągi i samoloty.

W związku z listem  ob. K ło ­
sińskiego wyjaśniono nam w

Ob. H enryk W ojtkow sk i z 
W arszawy pisze: „W  dn iu 2.V 
br. wysła łem  telegraficznie  z 
urzędu pocztowego we wsi Pu­
py, pow. Mrągowo, 500 zł dla 
adresata w Św idn icy Śląskiej. 
M im o up ływ u  3-ch miesięcy, 
pieniądze do adresata nie na­
deszły“ .

Jak nas zawiadomiło M in i­
sterstwo Poczt, telegram przeka-

„W  dn iu 26 czerwca br z 
i Urzędu Pocztowego w  Zarno- 
I ściu wysia łem  do żony paczkę 
! na «dres Warszawa-Okęcie, ul. 
| Szkolna 32. Żona m oja paczki 
j nie otrzym ała i  pom imo 3 -k ro t-  
j nej in te rw e nc ji nie mogę do- 
[ wiedzieć się, co stało się z pacz- 
! ką“  — pisze st. sierżant ob. Jó- 
; zef Lisak.

| Jak w y jaśn iła  nam D yrekcja  
| Okręgowa Poczty w  L u b lin ie  —
| paczka zaginęła podczas prze­
wozu.

i W  walce o usprawnienie dzia- 
j ła lności poczty w ie lką  rolę m a- 
1.14 do spełnienia organizacje 
I party jne , k tóre pow inny poprzez 
j systematyczną pracę po łityczno- 
I wychowawczą w yrabiać u pra - 
] cow ników łączności w łaściw y i 
i stosunek do w ykonyw anych | 
| zadań: ^ .

Organa kierownicze i  orga- 
| nizacje pa rty jne  w inny  uczyć 
pracow ników  łączności s łu­
chać uważnie krytycznych 
głosów z terenu i  w yko rzysty­
wać je  do usuwania błędów" i 
niedociągnięć w  pracy. Organa 
kierownicze i  organizacje par­
ty jn e  pow inny poprzez głębokie 
analizowanie przyczyn is tn ie ją ­
cych niedociągnięć poprawiać 
jakość i sty l swojej pracy, a nie 
uspokajać się istnien iem  p rzy ­
czyn „ob iektyw nych“ .

N ie ma bowiem tak ich  p rzy­
czyn „ob iek tyw nych “ , które 
m ogłyby uspraw ied liw iać zła 
jakość i brak odpowiedzialności 
za wykonywaną pracę.

(z. s.)

Nowe f i lm y  
na ekranach  p o lsk ich !

(f) W  styczniu wejdą na ekra- j 
; ny k in  w  całym k ra ju  cztery no- j 
j w e f ilm y  pełnometrażowe pro- 
' dukc ji zagranicznej oraz cztery 
: ‘kresków ki polskiej produkcji.

Z f ilm ó w  zagranicznych u jrzy ­
my:

F ilm  produkcji koreańskiej 
reż. Jun Jen-hu pt. „Chłopcy na 
pozycji“ . F ilm  ten. którego akcja 

! rozgrywka się w: październiku w  
j 1950 r. w robotniczym osiedlu 
i niedaleko rzęki Czon Czo-gan 
i zapoznaje nas z bohaterską dzia- 
| łalnością oddziału partyzanckie- 
| go walczącego przeciwko am ery.
| kańskim  agresorom.
\  ̂ Tematem nowego film u  pro- 
; dukcji czechosłowackiej pt. 
i „Uczniow ski re w ir“  reż. V. K u - 
I baska jest życie uczniów szko- 
| ły  górniczej przy kopalni im. 
j Engelsa. Agenci i sabotażyści 

p lanują zatopienie kopalni.
; zbrodnicze ich plany demasku- 
i ją  i udarem niają uczniowie 
| szkoły górniczej.

F ilm  węgierski „Edw ard w 
opałach“  porusza aktua lny te­
mat brakoróbstwa. Pokazuje ja k  
niedbale pracujący pracownik 
zakładu konfekcyjnego nabywa­
jąc garn itu r, k tó ry  sam w y k a ń ­
czał, pada ofia rą swego brako- 
róbstwa.

Francuski f ilm  kolorowy reży­
se rii Christiana Jague pt. „Fań- 
fan T u lipan “  opowiada o przy­
godach młodego urw isa nor- 
mandzkiego z czasów Lu d w i­
ka XV.

Cztery f ilm y  kreskowe w ypro­
dukowane przez W ytw órn ię  F il­
m ów Fabularnych w Łodzi, to: 
..WawTzyńcowy sad“ wg sztuki i 
M. Kownackie j, ..Opowiedział i 
dzięcioł sowie“ , „W spólny dom “ | 
oraz ..Henio len io“ . K resków ki ' 
te, przeznaczone dla naszych 1 
najmłodszych odbiorców film o - I 
wych, nacechowane są dużą do- j 
zą hum oru i łączą w a lory a rty - I 
styczne z pedagogicznymi." (PAP) i

Niemożliwe może sie stać możliwe
W

Dąbrowa Górnicza, w  grudniu  
B łąd popełniony przez w y ­

dział zaopatrzenia F ab ryk i U - , 
rządzeń Mechanicznych w  Dą- i rzysze z
brow ie Górniczej przem knął się.
Błąd zdawałoby się drobny: ot, 
jeden z urzędników pom ylił sie 
w dodawaniu.

A le  dla załogi nie było to 
takie proste. Om yłka dotyczyła 
bowiem odlewów sta liwnych i 
s iln ików  elektrycznych, niezbę- j
dnych dla  wykonania planu | —  ------- -------------, ______
październikowego. Na skutek j konać nawet na jbardziej doku-

Jan Torom zi l

huty im , D z ie rżyń -| Na razie postanowiono rozw ią-
skiego, zapewniono sobie dosta­
w y z fa b ryk i w  Cieszynie, w 
zamian za dostarczenie innych 
części — fabryce cieszyńskiej.

W  ten sposób usunięto p ie rw ­
szą przeszkodę na drodze do 
wykonania planu, udowodniono,

- , że przy odpowiedniej energii i
dnych dla  wykonania planu i trosce kie rownictwa, można po-
październikowego. Na skutek j konać nawet na jbardziej doku- j montaż me m ia ł przerw, 
błędu zamówiono ich znacznie j ezliwe trudności, trudności m a - 1 Na te j podstawie sporządzono 
m niej, niż wynosiło zapotrze- i teriałowe. harmonogram dla wydziału
bowanie. Nie pomogły in te r- i Odlewy sta liwne zaczeh- na- montażowego. Do niego dopie-
wencje w  „C entrosta li“ , Cen- | p ływać pod koniec październi- : ro dostosowano harmonogramy
tra ln ym  Zarządzie Przemysłu ! ka I  w tedy w y ło n iło s ię  drugie I dIa wydzia łów  mechanicznych.
Obrabiarkowego. G łównie przez j zadanie. Przyśpieszyć" obróbkę ! Zaczęto w łaściw ie od końca, ale 
brak odlewów 1 siln ików , fab ry - \ części, pokierować nią tak, aby ■ wymagała specjaina sy­
ka wykonała zaledwie 14,3 proc. j wydzia ł montażowy m ia ł za- tuacja.
planu październikowego. \ pewnioną pracę już  od p ierw - ' Siedmiu pracowników z dzia-

szych d n i' miesiąca. Innvm i I !’a Równego technologa, działu 
słowy — zapewnić ja k  na jbar- i Panowania i innych otrzym ało 
dziej rytm iczną pracę zakładu, : 5 °za swo-^  norm alną pracą do- 
zagwarantować właściwą ko- wątkowe zadanie. Każdy z nich 
operację między wydziałam i j odpowiedzialny za codzien- 

r -  ’ • " • . ‘ j ną kontro lę  spływu części do
Planowanie w ewnątrzzakła- , jednego przydzielonego mu pod

zać sprawę tak: wydzielono 
osobno poszczególne podzespo­
ły, z których składa się obra­
biarka. Z k ierownictwem  mon­
tażu i załogą ustalono ostatecz­
ne term iny, w  których poszcze­
gólne części muszą być bez­
względnie wykonane w  wydzia­
łach mechanicznych, tak aby 
montaż nie m ia ł przerw.

Trudne zadanie
Przed kierow nictw em  zakładu, 

przed załogą, stanęło trudne za­
danie. W  ciągu listopada i
grudnia trzeba było wykonać ! w ewną™ “ a- . ............
norm alne plany miesięczne, a L .  ^  fal3p  | zespołu. W łaściw ie więc nic no-
jednocześnie nadrobić zaległo- j A1 ,?  Yle, b l®ząc.®g0 ,ro^ u9' ! wego. A le  dla FUM -u w Dą-
ści. Obok października pozostai : w  " 0 z? Planow anle- i brow ie Górniczej była to zu-
do odrobienia lipiec, jeszcze je- | ^  ^  ^  ! Peina nowaść-
den miesiąc w  roku, w k tó rym  „  • ’ . y hbf !n l? n0" i Jednocześnie z k ierownictwem
FU M  również nie w ykonał p la - i f ™ ™ * ;  k? j l ' j  P ^ M W ily  Pa *¿11 orsaniaa-

3 e t ! y t  i -  « 5
P r> y. . n i® korygowane w  za- braniach organizacji pa rty jne j,
i u a c ^ n  ^ enlai ! Ce3' Slę SV  indyw idua lne j po-
»w o ic i zadań ro b o tn ic "  | S T ’ ¿ f / Z o f  ~  “ W ' Hw
do „ ic h  nie dociera,. | Z ^ S S T S S , 2 ? S S t

n  - u -i i dego robotnika, a on — zmobi-Uotrzeba —  najlepszym
doradca

Surowe kary za nadużycia 
godzące w zaopatrzenie ludności

(i) O rgany w ym ia ru  spraw ie­
d liwości z całą bezwzględnością 
ścigają sprawców nadużyć go­
dzących w p raw id łow e zaopa­
trzenie ludności na podstawie 
bonów. N ieuczciw i pracownicy 
apara tu rozdzia łu bonów i  p ra­
cow nicy handlu, k tó rzy  prze­
stępczymi m achinacjam i p rzy­
właszczają sobie przeznaczone 
na zaopatrzenie ludności pracu­
jące j mięso i  tłuszcze, ka ran i są 
z całą surowością prawa.

Przed Sądem W ojewódzkim  
w  i Szczecinie zapadł w  tryb ie  
doraźnym w yrok na trzech by­
łych  pracow ników  Ekspozytury 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych, k tó rzy  fa ł­
szując sprawozdawczość przy­
w łaszczyli sobie w  drodzy sy­
stematycznej kradzieży 9 tys.

kg. mięsa, przeznaczonego na 
planowe zabpatrzenie.

Sąd skazał W incentego A n - 
! drze.jewskiego na karę 9 la t 
I w ięzienia oraz pozostałych dwu 
i oskarżonych — Wacława Grze- 
i gorczyka i A leksandra Rusz- 
! czyńskiego na ka ry  po 8 ła t 
! więzienia.
i W yrekiem  Sądu W ojewódz- 
: kiego dla m. st. Warszawy ska- 
j zani zostali b. pracownicy skle- 
| pów M H M : W ik to ria  Seliga, 
M aria  Laskowska i H a lina Gó- 

: ralczyk na ka ry  po 3 lata w ię ­
zienia. Anna Sałyga na karę 2 

i la t i 3 miesięcy więzienia i W i- 
j to ld Orzeszko na karę 1 roku 
w ięzienia, k tó rzy  podrabiając 

; większe ilości odcinków bonów 
mięsno - tłuszczowych p rzyw ła - 

I szczali sobie przypadające na te 
' odcinki przydziały.

Orzeczeniem K om is ji Specjal­
nej skazany został na 18 m ie­
sięcy obozu pracy Edmund Cał­
ka, b. k ie row n ik  sklepu M H M  
w  Warszawie, k tó ry  przyw łasz­
czy! sobie większą ilość mięsa i 
tłuszczu na podstawie podrobio­
nych kuponów m ięsno-tluszczo- 
wych.

W P rokuraturze W ojewódz­
k ie j w  Rzeszowie toczy się 
śledztwo przeciwko aresztowa­
nemu W ładysław ow i Kudłaczo- 

f w i, k tó ry  będąc referentem  so- 
j c ja inym  Rzeszowskiego Z jedno­
czenia Budow nictw a M iejskiego 
przyw łaszczył sobie pewną ilość 
bonów mięsno - tłuszczowych, 
a jednocześnie nie prowadził 
należytej sprawozdawczości i 
rozliczeń z otrzym anych bonów.

(PAP)

W czasie ferii zimowych 
nauczycielstwo 

kształci się i wypoczywa
ii)  Dzięki wydatne j pomocy 

państwa Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego zor­
ganizował dla 504 nauczycieli 
przodu jący.h w  pracy zawodo­
wej i społecznej wczasy zimo­
we w Szklarskie j Porębie, w 
K ryn icy  i Zakopanem. W ię­
kszość skierowań na te wczasy 
: es i bezpłatna

Ula nauczycieli wychowania 
fizycznego szkół podstawowych 
i średnich ogólnokształcących 
M in isterstw o O światy zorganizo. 
waio w  okresie fe rii 12 kursów 
wychowania fizycznego i spor­
tów zimowych.

Ula nauczycieli wychowania ! 
fizycznego szkolnictwa zifwodo- 1 
wego. aktyw istów  zespołów sa­
mokształcenia, CUSZ uruchamia ' 
kurs wychowania fizycznego i : 
sportów zimowych na Hali Sre- 
n ckic.: w Karkonoszach. Bierze 
w nim udz-.ał ok. 140 osób.

Ponad 2000 uczniów liceów : 
pedagogicznych, którzy przygo- ! 
tr.wują się do pracy jako nau­
czyciele wychowania fizycznego, 
korzysta w  czasie fe r ii z kursów 
łyżw iarsk ich  i narciarskich 
zorganizowanych przez władze 
izkolne. (PAP)

Czy zadanie to realne?
K ie row n ic tw o fa b ry k i stanęło 

na wysokości zadania. Nawet 
na moment nie pozwoliło sobie 
na żadne w ątp liw ości. Na kon­
fe renc ji ak tyw u  pa rty jno  - go­
spodarczego zapadło słuszne 
postanowienie: przede wszyst­
k im  należy zdobyć niezbędne 
odlewy i  s iln ik i, zapewnić za- j Potrzeba jest najlepszym do- 
łodze wszelkie w a runk i dla w a l- j radcą. Trudności w  wykonywa- 
k i o plan o nadrobienie żale- i n iu  planu kazały k ie row n ic tw u 
Sł°ści. _ i zakładu i  ak tyw ow i party jnem u

H isto ria  starań o brakujące | zwrócić uwagę właśnie na p la- 
m ateria ły  jest długa. N ie o nią { nowanie wewnątrzzakładowe, 
jednak chodzi. Ważne jest, że f Dostrzeżono błędy popełnione 
zakończyła się pomyślnie. Po- i na tym  odcinku, biędy które 
mógł K om ite t W ojewódzki j spra^wiały, że słuszne założenia 
PZPR w  Katowicach, pośpie- i nie daw ały praktycznych rezul- 
szyli fabryce z pomocą tow a- ! tatów.

lizowany do codziennej w a lk i o 
ich w ykonywanie.

Przodujący zallad Wałbrzycha

70 mhifhrh
Koreańr/ykńu przv11yIo 
na słodia do Warszawy

(f) W dniu 24 grudnia br. 
p rzybyła  na studia wyższe do 
Polski grupa 70 studentów ko­
reańskich. Do końca roku szkol­
nego 1952/53 będą oni pobierali 
naukę na Studium  Przygoto­
wawczym P olitechn ik i W ar­
szawskiej. (PAP)

Ożyły harmonogramy
I  w tedy w  listopadzie, har­

monogramy ożyły, zaczęła 
„grać“  kooperacja między w y ­
działam i. Natychm iast odczul 
to montaż.

Jeszcze we wrześniu i w  pier- 
j wszej połowie października 
' montaż nie m ia ł co robić. Nad- 
j rabiano zaległości w  ostatn iej 
j dekadzie, „goniąc“  nadgodzina- 
i mi. A  w  listopadzie: I  dekada 
: 32.7 proc. miesięcznego planu 

produkc ji towarowej, I I  dekada 
— 41.6 proc., plan miesięczny 
wykonany w 166,6 proc. Podob­
nie postępuje wykonanie planu 
w  grudniu.

To pozwoliło wyciągnąć w n io ­
sek na przyszłość. A by w yko­
nywać systematycznie zadania 

I produkcyjne, trzeba podnieść 
na wyższy poziom organizacje 
pracy, przede wszystkim  zaś 

I konsekwentnie wprowadzać i u- 
I lepszać planowanie wew nątrz- 
: zakładowe.

Wniosek ten iest w zakładzie 
! opracowywany dale j. Już posta- 
, nowiono poza giówną rozdziel- 
: nią u tworzyć rozdzielnie w y- 
i działowe. Rozdzielcy będą w y - 
! dawać robotę na warsztat i 
i kontro lować te rm iny spływu

poszczególnych części. Za ścisłe 
przestrzeganie harmonogramu 
odpowiadać będzie k ie row n ik  
wydziału, którem u podporząd­
kowana zostanie iozdzie ln ia 
wydziałowa.

Jeszcze jeden wniosek w ycią­
gnęło k ie row n ictw o zakładu z 
w a lk i o plan roczny — spraw­
ne kierowanie produkcją m ożli­
we jest ty lko  przy dużej ope­
ratywności. Narady techniczne 
odbywały się co miesiąc i da­
wniej. Obecnie wprowadzono 
dodatkowo k ró tk ie  robocze na­
rady dekadowe. D ysku tu je  się 
na nich bieżące trudności w  
poszczególnych wydziałach, u- 
stala środki dla ich przezwy- 

| ciężenia, dokonuje się niezbęd­
nych zmian i przesunięć w  har­
monogramach.

Widać bez kalendarza
Nie trzeba patrzeć na kalen- 

| darz. I tak wiadomo, że zb li­
ża się koniec roku. W ha li mon­
tażowej widać to po w ie lu  ob- 

: jawach. B rygady m onterskie 
; pracują znacznie szybciej i  
| sprawniej, niż zwykle — o tym  
m ów i choćby wzrastające w y ­
konywanie norm. Brygada K a ­
pusty: wrzesień — 169 proc.,
październik 142 proc., listopad 

j — 183 proc., w  g rudn iu  — p>o- 
I dobnie; brygada Garczyńskiego; 
j 178 proc., 184 proc., 185,4 proc.,
| w  g rudn iu  jeszcze wyżej. I  tak  
| jest niem al w  każdym  zespole.

Pierwsza zmiana dawno już 
' opuściła warsztat, lecz m ajster 
Stefan Gonciarz pracuje nadal. 
Obecnie najważniejsze — w y - 

j konać plan.
Planem żyje dziś cała załoga 

FU M -u. Przekraczają wysoko 
swoje norm y: tokarz tow. Jerzy 
A lb in  i bezparty jny  przodow­
n ik  pracy W ładysław  D udajek 

, z w ydzia łu  obróbki ciężkiej, 
W ładysław  Jan ikow ski i Cze­
sław Gałęziowski z obróbki le k ­
k ie j, ślusarze Stefan Jamroz i  
Ju lian  Mucha z montażu i  w ie- 

j lu  innych.
Ta m obilizacja, te przem iany 

w  organ izacji pracy w  zakła- 
; dzie dają ręko jm ię , że m im o 
i październikowego „zaw ału“ , 
plan roczny w y jdz ie  na 100 p ro - 

! cent.
❖

H is to ria  ostatnich miesięcy 
i bież. roku w  Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych w  Dąbrowie 
Górniczej jest bardzo pioucza- 

| jąca. Pouczająca dlatego, że je ­
szcze raz niezbicie dowodzi 
podstawowej naszej praw dy: 
przy podniesieniu organizacji 
pracy, przy sięgnięciu do re­
zerw produkcyjnych, przy pe ł- 

' nej m ob ilizac ji załogi i  perso- 
! nelu inżyn ie ry jno  - techniczne­

go, przy — wreszcie — nieu- 
| stęp liw e j walce o wykonanie, 
w brew  przeszkodom, swych za- 

! dań, trudności można zwycię- 
: żyć, zaległości odrobić i wygrać 
I b itw ę o plan.

1.000 ośrodków zdrowia udziela pomocy 
lekarskiej ludności wiejskiej

Załoga Dolnośląskich W arsztatów Naprawczych w  W ałbrzychu  
produkująca niezbędny dla kopalń w a łbrzyskich sprzęt tech­
niczny już  w  dn iu  26 października br. zameldowała o przedter­
m inow ym  w ykonan iu  planu rocznego. Na zdjęciu: przodujący 
uczeń A leksander Koenigstein, m im o młodego w ieku, już  sa­

modzielnie obsługuje d łu tow nicę  ’Foto c a f

Ludność w iejska korzysta z 
coraz lepszej, wszechstronniej­
szej pomocy lekarskie j. Po- 

j wstające na w,si dziesiątki no- 
; wych placówek zdrowotnych — 
i ośrodków zdrowia, izb porodo- 
: wych, punktów  sanitarnych itp.
' oraz zwiększające się coraz 
i bardziej fachowe kadry lekarzy,
| felczerów i pielęgniarek w 
j znacznym stopniu przyczynia ją 
się do dalszej poprawy zdrowot­
ności wsi.

Jedną z na jważniejszych p la- 
j cówek zdrowotnych na wsi 
i są ośrodki zdrowia. Ogromny 
i ich rozwój nastąpił dopiero w  
j Polsce Ludowej, w  szczególno­
ści w  ostatnich latach. W ystar-

I czy powiedzieć, że podczas gdy 
! w  roku 1937 we wszystkich w o- 
I jewództwach ludność w iejską 
I obsługiwało jedyn ie  68 ośrod­
ków  zdrowia, to obecnie is tn ie - 

| je  ich około 1.000.
O środki zdrow ia odgryw ają­

ce tak  ważną ro lę w  podnosze- 
j n iu  zdrowotności wsi, są coraz
; lepie j wyposażone w  spr2ęt i
urządzenia, coraz pe łn iej obsa- 

j dzane fachowym i pracow nika­
mi. W  w ie lu  w ie jsk ich  ośrod- 

: kach zdrowia zna jdu ją  się już  
dziś apara ty Roentgena, aparaty 
do naświetlań, najnowszy sprzęt 

i do dokonywania drobnych ope- 
■ ra c ji itp . (PAP)

X /  A G \  I) IN I E Ń P A R  I Y J [\ Y ( I  H

Zbliżyć aktyw parły¡no-gospodarczy 
do załogi górniczej

Przemysł węglowy jest g łów ­
nym  dostawcą energii dla wszy­
stkich gaiezi przemysłu i trans­
portu. Cały transport, hu tn ic ­
two, przemysł chemiczny i  ma­
teria łów  budowlanych opiera 
się na węglu, jako źródle ener­
gii. Węgiel — to chleb dla prze­
m ysłu — m ów i! Lenin.

Dzisiaj, pod koniec trzeciego 
roku  sześciolatki możemy 
stw ierdzić, że w iele naszych 
jednostek produkcyjnych zrozu­
m iało, ja k  w ie lk ie  zadania na 
nich ciążą i o fia rn ie  te zadania 
w ykonu ją. W spom nijm y o ko­
palniach „Boże D ary“ , „M o r t i-  
m er“ , „E m inencja“ , ’ „R ydu łto ­
w y “ , „B ie lszow ice“ , „P aw eł“  i 
w ie lu  innych, które w ykona ły j 
już  zadania produkcyjne 3 ro- : 
ku pJanu 6-letniego. Wiele jesz- j 
cze dalszych kopalń wykona j 
swoje plany wydobycia węgla w j 
bieżącym roku.

A le  w  naszym przemyśle wę­
glowym  mam y niestety sporo 
jeszcze kopalń, gdzie na skutek 
zaniedbania i  niedoceniania p ra­
cy pa rty jne j, pracy z masami 
bezparty jnym i, na skutek braku 
trosk i o usprawnienie organiza­
c ji pracy, o właściwe w ykony­
wanie zadań przez dozór," o w y ­
korzystanie zdolności p roduk­
cy jne j przodka, o cykliczność 
na ścianach, o wykorzystanie 
mechanizmów itp., p lanv od 
dłuższego czasu nie są w yko ny­
wane.

E- Wyra
k ie ro w n ik  w ydzia łu  węglowego K W  P ZP R  w  Katowicach

Wnikliwy stosunek 
do oddolnej krytyki

Okres kam panii przedw ybor­
czej po tw ie rdz ił raz jeszcze, ja k  
ważne w walce o planowe w y ­
dobycie w ęgla \ jest rozw inięcie 
aktywności po litycznej człon­
ków  p a rtii i całej załogi, w n i­
k liw y  stosunek do głosów k ry ­
tycznych górników , ich rad i

wniosków. Potw ierdzeniem  tego 
są chociażby kopalnie „K lim o n ­
tów “  i  „R ok itn ica “ .

Cóż się zdarzyło, że paździer­
n ik  stał się przełomowym  dla 
tych kopalń? Byłoby rzeczą 

] niesłuszną i n iespraw iedliw ą 
| stw ierdzić, że w  poprzednich 
i miesiącach kom ite ty  pa rty jne  w 
tych kopalniach nie zajm owa- 

j ły  się sprawami p rodukcy jny- 
j m i, że nie ro b iły  w ys iłków  w  
celu popraw ienia sytuacji. A le ! 

i powstaje pytanie, ja k  to ro b i- I 
l ły? |

Otóż poprzednio kom ite ty  par- 
| ly jn e  op ierały się na n ie łicz- 
| ak ty  wie, nie czyniono
] większego w ys iłku , aby rozsze- 
| rzYć ł i r i ł§ tego aktyw u, a to 
| g łów nie dlatego, że istn ia ła  nie- 
I w iara w  możność wciągnięcia | 
do w a lk i o pian w szys tk ich '

, członków pa rtii, całej załogi. I  j 
| chociaż często zwoływano nara- | 
dy wytwórcze, chociaż często 
zbierano górników , ich słuszne 
w n ioski nie by ły  realizowane. 
N ieprzypadkowo członkowie 
p a rtii w  kopaln i „R o k itn ica “ 
m ó w ili „chodzim y i  chodzimy 
na zebrania, a wszystko pozo- : 
staje po starem u“ .

I  to, że „wszystko pozostaje 
po starem u“  — stanowi dotąd 
jeszcze poważną plagę, która 
tra p i niejedną kopalnię. Ileż to 
razy górnicy p a r ty jn i i bezpar­
ty jn i m eldu ją o is tn ien iu  takich 
lu b  innych przeszkód w  pracy, 
a n iektóre  organizacje pa rty jne  
me p rzyw iązu ją  dostatecznej 
wagi do tych sygnałów, nie w a li 
czą stanowczo o w ye lim inow a­
nie drobnych i w iększych prze­
szkód w  produkc ji, nie kon tro ­
lu ją  w  ja k im  stopniu przeszko-

1 dy te są usuwane przez k ie ro w ­
n ic tw o  kopalni. Nieraz już  mó­
w i l i  górn icy kopa ln i „Szom bier­
k i“ , że na oddziale X  należy 
usprawnić transport ryn ien, że 
należy przeprowadzić pancerz 
zgrzebłowy, pod ocios. W ie o tym  
sekretarz kom ite tu  kopaln iane­
go, w ie o tym  przewodniczący 
rady zakładowej, w ie o tym  dy­
rekcja, a „wszystko pozostaje po 
starem u“ . Takich przykładów  
można by podać więcej.

A  jak ie  są konsekwencje tej 
szkodliwej p ra k ty k i przeehol 
dzenia do porządku dziennego 
nad głosami górników? W idzie- 
liśn iy  to do niedawna w  kopa l­
niach „K lim o n tó w “  i  „R o k itn i­
ca“ , w idz im y  to w  dalszym cią­
gu w  kopalniach „M ysłow ice“ , 
„D y m itro w “  i  innych, gdzie w y­
stępują ob jaw y bierności i  znie­
chęcenia załogi. rozluźnienie 
dyscypliny, gdzie .powstaje po­
datny g run t dla w rogie j dzia­
łalności.

Towarzysze z kom ite tów  par­
ty jnych  kopalń „K lim o n tó w “  i 
„R o k itn ica “  w ypow iedzie li sta­
nowczą w alkę szkodliwem u z ja ­
w isku n ieprzyw iązyw ania wagi 
do wniosków i propozycji gó r­
n ików , cały w ys iłek  sk ierowali 
na pobudzenie in ic ja ty w y  od­
dolnej członków p a rtii i  bez­
pa rty jnych  górn ików , słusznie 
w idząc w  tym  drogę do prze ła­
mania trudności związanych z 
wykonaniem  planu.

pa rty jną  zza b iu rka  loka lu  ko­
m ite tu  partyjnego. Należy zejść 
niżej — do przodka, do ścian, i 
rob ić to stale, a nie ty lk o  od 
przypadku do przypadku. Tam 
zetknąć się z masą członkow­
ską, tam  badać sytuację, p rzy­
dzielać zadania członkom p a rtii 
i  kontro low ać ich wykonanie, 
tam poprzez członków p a rtii 

| m obilizować całą załogę do rea­
lizac ji planu.

T a k ■ te ż -z ro b ili towarzysze z 
kom ite tu  partyjnego, z rady za­
kładow ej i  d y re kc ji kopaln i 
„K lim o n tó w “  i „R ok itn ica “ . Na 
dole przeprowadzano rozmowy 
z członkam i pa rtii, z organiza­
toram i grup pa rty jnych  i zw iąz- 

j kowych, Tam organizowano 
I k ró tk ie  pogadanki polityczne,
1 wytyczano zadania produkcyjne 
na dzień bieżący, badano tru d - 

, ności i wspólnie zastanawiano 
j się nad sposobami ich usunię- 
j da. I  tak  np. w  kopa ln i „ K l i -

Nie można kierować 
zza biurka

Aby uak tyw n ić  organizacje 
oddziałowe, g rupy pa rty jne  i  
wszystkich członków p a rtii nie 
można k ierow ać organizacją

m ontów “ na oddz. IV  uspraw­
niono w łaśnie w  tym  okresie 
przerzucanie pancerza pod ocios, 

j p rzykryw a jąc  go blaszkami, co 
I poprzednio nie było stosowane. 
Szereg innych zrealizowanych 

| wniosków uspraw nia jących o r- 
: ganizację pracy, pozwoliło  na 
i zwiększenie współczynnika cy- 
i kliczności oraz obłożenia dodat- 
j kowych przodków.

Na dole, \ w  w yn iku  badania 
j sy tuac ji na przodkach, przepro- 
: wadzono przesunięcia członków 
j p a rtii, uzyskując równom ierne 
i ich rozmieszczenie na wszyst- 
| k ich zmianach i stanowiskach. 
Im  też przydzielono określone 
zadania do wykonania.

Dół, decydujące ogniwo p ro­
d u kc ji kopaln i, zaczął tę tn ić  ży­
ciem po litycznym . Inaczej zabie­
ra ł się gó rn ik  do roboty, gdy 
często w idz ia ł na dole czy to 
sekretarza kom ite tu  partyjnego, 
czy też dyrektora, przedstaw i-

ciela wyższego dozoru lub rady 
zakładowej, gdy spotkał si^ .w 
swoje j pracy z konkretną po­
mocą ze strony kie rownictwa. 
W iele zaniedbanych oddziałów 
— można śmiało stw ierdzić — 
odżyło.

Oto chociażby oddziały V I I  i 
IX  kopa ln i „R ok itn ica “ , k tóre 
od dwóch, a nawet od trzech 
lat. nie w ykonyw a ły  plahów, 
gdzie panował rozgardiasz i  ba­
łagan — p o tra fiły  stanąć w  rzę­
dzie przodujących oddziałów 
kopaln i.

Sekretarz oddziałowej o fgan i- 
zacji pa rty jne j na oddz. V I I  tow. 
Jerzy E lw in  organizował bezpo- 

| średnio po prący zebrania, na 
j któ rych om awiano przebieg w y ­
konania planu. Pozwalało to je - 

j mu zorientować -się w  trudn o- 
j ściach na poszczególnych przod- 
| kach, m obilizować kom ite t par­
ty jn y  do zwiększenia pomocy 
dla oddziału, a w  n iektórych 
wypadkach pobudzić niezwłocz­
nie oddział do 'lik w id o w a n ia  
w łasnym i s iłam i aw arii.

K om ite t zakładow y i dyrekcja, 
doceniając sytuację na V II  

j oddz., skie row a li tam na sta- 
! now isko k ie row n ika  tow. M ak- 
i sym iliana Jańczyka, doświad- 
j czonego górnika, k tó ry  poświę- 
j ceniem w  pracy, uporem w 
| przezwyciężaniu przeszkód, po- 
I staw ił wspólnie z całą załogą 
; oddział na nogi. Podobnie było 
na oddziale IX , gdzie pomoc dy- 

! i'Pkcji, uśw iadam iająca praca 
i członków p a rtii i  p rzykład 
| przodujących górn ików , ja k  np. 
¡m łodych rębaczy H enryka Ga- 
j ieczki i Edwarda M ate ji, spowo- 
I dowały wyraźną poprawę w y ­
dobycia z 74 procent planu we 
wrześniu br. na 112 procent w 
październiku br. i  115 procent w 
listopadzie.

Systematyczną praca z orga­
nizatoram i grup pa rty jnych , 
pozwoliła również na kopaln i 
„K lim o n tó w “  zmobilizować ca­
łą organizację pa rty jną  do w a l­
k i o plan. Gdy grupa pa rty jna  
przestała figu row ać ty lk o  na 
papierze, a każdy je j członek o- 
trzym a ł konkretne zadania do 
wykonania, gdy nieustęp liw ie  
walczono z w sze lk im i b rakam i

ham ującym i wydobycie — ko­
paln ia systematycznie dźwigała 
się w  górę, w ykonu jąc we wrze­
śniu po raz pierwszy od 15 m ie­
sięcy — plan. W  toku te j w a l­
k i roś li w  pracy członkowie" 
p a rtii, ja k  np. na oddziale I  tow. 

j Stefan Poluciński, Zenon Pu- 
| rzyński, na oddziale IV  tow.
| Józef Rodak, Józef Będkowski 
i w ie lu  innych. Również w  paź­
dziern iku i  listopadzie kopalnia 
„K lim o n tó w “  p lany w ykona­
ła.

Dozór —  ważne ogniwo 
kopalni

Od pracy dozoru kopalniane­
go w  dużym stopniu uzależnio- 

| ne jest. wykonanie planów.
Do czasu gdy w  kopalniach 

j „K lim o n tó w “  i „R o k itn ica “  o r- 
| ganizację pa rty jne  i  dyrekcje 
i nie dostrzegały ważności syste­

m atycznej pracy z dozorem, m ię . 
dzy dozorem a załogą is tn ia ły  
rozdźwięki. W kopaln i „R o k it­
n ica“  dochodziło nawet do po­
ważnych zatargów.

Zdarzało się często, że na 
S dole dozór nie reagował np. na 
! drak powietrza w  przodku, brak 
j ryn ien, czy drzewa. N ie kon tro ­
lował dziennego w ykonania u - 

| robku przez rębaczy i  dlatego 
! rębacze nie  w iedzie li fak tycz- 
j nie ja k  kszta łtu ją  sięf ich za­
robki. S przy ja ło  to rozpo- 

| wszechnianiu się kum oterstwa,
; krzywdzeniu o fia rn ie  pracują- 
| cych górników , sprzyja ło  sze­
rzeniu się nastro jów  zniechęce­
nia i  bezkarności bum elantów.

Zasługą organ izacji p a r ty j­
nych i  dyr. Stranza w  kopaln i 
„K lim o n tó w “  oraz dyrektora 
Poln ika w  kopa ln i „R o k itn ica “ 
jest to, że walcząc o przezwy­
ciężenie przeszkód, ham ujących
w ykonanie planu wydobycia _
przystąp ili, ja k  ju ż ” dawno się 
p ra k tyku je  w  innych kopalniach 
(jak np. „Boże D a ry“ , „M o r t i-  
m er“ ) -— do systematycznej 
pracy z dozorem. W  oparciu o 
analizę poszczególnych oddzia­
łów , om awiano na naradach z 
dozorem b ra k i i  przeszkody, ja ­
k ie  w ystępują na. oddziałach, 
zobowiązując dozór do ich  usu-

wania. W ślad za tym  szła kon­
trola, ja k  poszczególni pracow­
nicy dozoru w ykonu ją  polece­
nia k ie row nictw a. W toku tej 
ko n tro li u jaw niono np. na od­
dziale V kopaln i ..K lim ontów “ , 
że zachodzi konieczność doko­
nania zmian w  obsadzie dozo- 

i ru. Skierowano tam między in -  
I nym i nadgórnika P iotra Gębor- 
S ka, k tó ry  znalazł wspólny ję - 
¡ zyk z załogą oddziaiu, um ie ię t- 
nie w p ływ a ł na średni i niższy 
dozór i dzięki temu oddział za­
czął wykonyw ać plan w ydoby­
cia.

i W kopaln i „R ok itn ica “  dobre 
! w y n ik i przynosiły codzienne 
; k ró tk ie  narady z dozorem, na 
k tó rych  m. in. sekretarz kom i­
tetu party jnego naświetla! waż- 

| niejsze wydarzenia polityczne, 
i Zobowiązano również dozór do 
¡ odbywania podczas rozprowa- 
j dzania ludzi do przodków, roz- 
¡ m ów z każdym  górn ik iem , w y - 
J.jaśnienia jak ie  zadania przypa- 
; dają mu w  bieżącym dniu. 
j Praca k ie row n ic tw a kopaiń z 
[dozorem pozwalała na uspraw­
n ie n ie  organizacji pracy, na i 
w yna jdyw anie  nie w ykorzysta - ¡ 

| nych rezerw  w  kopalniach. W : 
! kopa ln i „K lim o n tó w “ dzięki in i-  
| c ja tyw ie  personelu in żym e ry j- 
: no -  technicznego zastosowano ' 
| do tam  podsadzkowych płótno i  i 
i stare lin y , zamiast używanego i 
w tak ich  wypadkach drzewa i 

i tartego; osiągnięto również po- ¡ 
| ważne oszczędności na drzewie j 
przez wyrabow yw anie (wydoby- i 

j wanie) go z wyeksploatowanych 
! już  n iskich fila rów .

Również w  kopa ln i „R o k itn i-  j 
! ca”  dzięki bardziej w n ik liw e - : 
i m u zainteresowaniu się m ożli- 
¡ wościami p rodukcy jnym i od- 
j dzia łu V I I I  przez naczelnego 
inżyniera Menderę i k ie ro w n i­
ka oddziału Paw ła Grabowego 
— udało się w  dalszym ciągu 
eksploatować ten oddział prze­
znaczony już  poprzednio do l i ­
kw idac ji.

Z każdym dniem  — rów nole­
gle do tego ja k  uspraw nia ła się 
praca dozoru — rosła w y d a j­
ność pracy. W  kopa ln i „R o k it­
nica“  wydajność ogólna w yno­
siła we UTześniu 1.180 kg w  l i -

| stopadzie 1.234 kg; rosło w yko ­
nanie i przekraczanie norm  
przez górników.

W coraz większej mierze u - 
iaw nia ła  się in ic ja tyw a  dozoru 
i załogi. W  kopaln i „K lim o n - 

| tów “  m. in. przez zorganizowa­
nie specjalnych brygad czysz­
czących na oddziale IV . zapo­
biegło się szybkiemu niszczeniu 
taśm. zapobiegło się częstym 

[ awariom.
❖

Doświadczenia, zaniedbanych 
do niedawna kopalń „R ok itn ica “  
i „K lim ontów 7“  wskazują nam, 
że is tn ie ją  realne m ożliwości na 
to, aby inne kopalnie wlokące 
się w7 ogonie, opóźniające w y ­
konanie p lanów produkcyjnych 
całego przemysłu węglowego — 
również w kroczyły  na drogę 
n ieustępliwej w a lk i o plan.

Z doświadczeń tych płyną 
i również nauk i dla w ydzia łu  w7ę- 
j glow7ego K om ite tu  W ojewódz- 
i kiego PZPR. Tam bowiem, gdzie 
! w ydzia ł nasz p o tra fi! pomóc ko­
m itetom  m ie jsk im  i  pow ia to­
wym  w  w ydźw ignięc iu  zanie­
dbanych kopalń, ja k  np. K M  
Zabrze i KP  Będzin (które 
w łoży ły  dużo pracy i w7ys iłku  w  
podniesienie pracy pa rty jn e j w  

| kopalniach „K lim o n tó w “  i „Ro- 
: k itn ic a “ ) — tam osiągnięto do- 
; bre w7y n ik i. N ie można tego po- 
: wiedzieć o pracy w ydz ia łu  wę- 
i Kłowego w  stosunku do K M  B y ­
tom i KP  Tarnow skie Góry, na 
terenie k tó rych  is tn ie je  w iele 

: braków  w  pracy organizacji 
pa rty jnych  i ak tyw u  gospodar- 

[ czego w  kopalniach.
Należy unikać, ja k  to ma jesz- 

; cze m iejsce w  praktyce nasze­
go w7y działu, bezpośredniego
kierowania organizacjam i pa r- 

! ty jn y m i w  poszczególnych ko - 
i palniach z pom inięciem  instan- 
[ c ji pa rty jnych  — kom ite tów  
m ie jsk ich i  pow iatowych. Całą 
uwagę skoncentrować należy na 
udzieleniu instancjom  tym " po­
mocy w  opanowaniu zagadnień 
ekonomiczno -  technicznych i  
wspólnie z n im i walczyć o usu­
wanie braków  i błędów w  p ra ­
cy w ie lu  organizacji p a rty jnych  
i  ak tyw u  pa rty jn o  -  gospodar­
czego w  kopalniach.
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Czyteln icy i korespondenci piszą

Brak zainteresowania dla mosiądzu
Pabianickie Zakiady W y­

twórcze Lam p Żarowych w 
myśl obowiązujących przepi­
sów zgłosiły w dniu 30 września 
br. do Rejonowej Zb io rn icy Z ło­
mu w Warszawie przy ul. K o ­
le jow e j nagromadzone odpadki 
m etali kolorowych.

Na nasze pismo zgłaszające

! natom iast nie obejmowała zło- i Szerokim echem odb iły  się 
i mu mosiężnego, którego posia- i na całym  świecie odpowiedzi 
: damy około trzech tysięcy k i-  i towarzysza Stalina, udzielone 
j logramów. " ! dyplomatycznemu

Tydzień na arenie świata
Zyifinunl Broninrek klasy robotniczej potężnego 

Frontu Narodowego, którego 
| akcja mogłaby zmienić bieg

Zdajem y sobie

.... c_____ _____ ___ korespon-i każdą in ic ja tyw ę , k tó ra  do tego j przykręcania śruby podatkowej \ wydarzeń, zagrodzić drogę fa-
. , dentow i am erykańskie j gazety j celu zmierza. W  w yw iadzie dla | kosztem szerokich mas ludności j ¡zyzmowi, wywalczyć niezawi-

dokladme j ))j\igw  Y ork Times“  w  dniu 21 i „N ew  Y ork  Tim es“ , towarzysz i nie jest w  stanie sprostać żąda- j sj0ść narodową i uratować po-
sprawę z panujących trudności i griKj n :a . Wszyscy uczciw i lu -  i S ta lin  oświadczył, że ustosun- [ niom  Ridgwaya. „N ie możemy j kó j“ .
na odcinku gospodarki m etala- j dzj e wszyscy k tó rym  drogi jes+ ■ kow uje  się pozytywnie do pro - . związać końca .z końcem  — p i-  |

«.„«„«*. 1HV̂  m i . ko lorow ym i, dlatego też u- pokój p rzy ję li te“ odpowiedzi ' Pozycji nawiązania ew en tua l-| sał wówczas reakcy jny dzień-.{ p , ■ - „ W h e t n e i  w a lk i
nie ntrzvm aliśm v jednak żadnej ' w a ^ m y .  ze Rejonowa Z b io rm - 1ako jeszcze jedno dobitne po- nych rozmów z przedstaw iciela- ; n ik  francuski „Paris-Presse“  — , r ,o łm e n  s z ia c n e ra e j

nie 
taką 

ludowe

W S T O L I  C  Y
Mieszka lin stolicy licznie zwiedzali 

wystawę „Oto Ameryka“
W dniu 26 bm. liczne rzesze 

mieszkańców stolicy i wycie­
czek z dalszych miejscowości 
odw iedziły warszawskie muzea

od
. dziernika 
P 
n
me dyspozycji wysyłkow ej. - , ,
spozycję otrzym aliśm y dopiero eK 
16 listopada br. Dotyczyła ona 
jednak ty lk o  m iedzi i cyny, 1

z je j strony,
Z. GAW RYCH  

Pabianice

i podatków pośrednich, w  związ- 
W ierny swej niezmiennej po- ! ku z. czy™ zapowiedział posta- 

j zadał k łam  propagandzie podże- lityce  wyrażającej się w d ą żę -; “  ^ t u m  g n a  Partia
Towarzysz S ta lin  raz jeszcze , 

riam propagandzie podże- 
wojennych, k tó rzy  dla i

ch 
kań­

skiego jarzma. Hasło w a lk i o 
pokój zmobilizowało i zespoli­
ło  w  jednym  froncie setki m i­
lionów  ludz i na całym świecie.

Ciekawe
gaczy wojennych, którzy dla i nju  do pokojowego rozw iązyw a- i “ 7 =“ .“ “ !  ni r  Mionów
„usp raw ied liw ien ia “  przygoto- j n ja spornych problem ów m ię- i f  a J s S J r tm h  i którzy przez usta swych przed-
wań wojennych i  p o lity k i agre- j dzynarodowych, Związek Ra- j U j naclsKU ™ oświadczyła, j staw ic ie li w  W iedniu powie- 

W listopadzie br. kolega m ój | każdy sklep otrzym ał po 10 par ^  w ie lokro tn ie  podpjmo- ^  s v  tua c i i ' P i n a y^n i e° c^eka*- • wojnie. Po Kon-
w yb ra ł się na poszukiwanie od- ! obuwia jednakowego rozm iaru. "  "

„usprawnienie“

powiednich dla siebie butów. 
Obszedł k ilk a  sklepów M ie j­
skiego Handlu Detalicznego w 
Zabrzu nim  zdołał tra fić  na 
w łaściw y rozm iar.

W tym  czasie poszczególne 
sklepy M H D  otrzym ały trans 
port obuw ia męskiego w ilości 
po 10 par. Cala rzecz polegała 
jednak na tym , że kom órka roz-

; Np. sklep M H D  N r. 53 przy ul. 
3 M aja otrzym ał obuwie Nr. 
28. sklep M H D  Nr. 7 przy ul. 

i Dworcowej otrzym a! obuwie 
Nr. 27. a sklep M H D  Nr. 26 przy 
ul. Wolności otrzym ał obuwie 
ty lk o  Nr. 29.

Jest to na jzwykle jsze niedbal­
stwo. k tó re  więcej nie pow in - 

I no się powtórzyć.
dzielająca to obuw ie u ła tw iła  ! ZENON JA R K IEW IC Z
sobie robotę. W  w yn iku  tego i Warszawa

Skońc7Ąło się na inspekcji

Zw iązkow i Radzieckiemu stara­
ją  się wm ów ić masom ludo­
wym , że wojna jest rzekomo 
nieunikn iona. Tym  wszystkim  
towarzysz S talin odpowiada: 
„W dalszym ciągu wierzę, że 
wojny między Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki a Związkiem  
Radzieckim nie można uważać 
za nieunikniona, że nasze kraje 
mogą również nadal żyć w po­
koju“.

W  swych odpowiedziach, to­
warzysz S ta lin  wskazał na 
główne przyczyny napięcia m ię - j 
dzynarodowego. Zna jdu ją  się j 
one, ja k  s tw ie rdz ił S ta lin, | 
„wszędzie i we wszystkim, gdzie 
tylko przejawiają się agresyw- \ 
ne działania polityki „zimnej 
wojny“ prowadzonej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu“. Ta 
po lityka  — to pakt a tla n tyck i i 
budowa am erykańskich baz

W  tej sytuacji P inay nie czeka­
jąc nawet na głosowanie nad 
Votum zaufania, przezornie po­
dał się do dym is ji.

w a ł in ic ja tyw ę  w  sprawie poło­
żenia kresu zbrodniczej wo jn ie 
w  Kore i, czego jednym  z dowo­
dów była in ic ja tyw a  w  sprawie 
rozpoczęcia rokowań rozejm o- j 
wych czy też ostatnia propozy- j 
cja ZSRR w  ONZ, w  spraw ie \ 
natychmiastowego przerwania j 
działań wojennych w  tym  k ra ju . j 
I  obecnie stanowisko to po- j ciedleniem kryzysu całej po li 
tw ie rdz ił dobitn ie towarzysz j ty k i dotychczasowych rządów, 
S ta lin  wyrażając zgodę na j p o lity k i zbrojeń i  przygotowań 
współpracę w  każdym  przedsię- j wojennych. N ic więc dziwnego

i p lan ta torów  usiłu jących 
wzniecić nową wojnę.

Duże zainteresowanie zw ie­
dzających wzbudzają eksponaty 

. . . . .  i i  dokumenty haniebnej w o jny
i wystawy. Największą popu- • bakte riologicznej w Kore i, oraz 
larnoscią cieszyła się wystawa ¡]ustr acje pokazujące am ery- 
p. n. „O to Am eryka“  — zorga- i kański „s ty l“  życia. Potężne 
niżowana w  salach Arsenału | wrażenie w yw iera  kolum na
przez Polski K om ite t Obroń- Posągu Wolności, k tó re j cie-
ców Pokoju. i niem na ścianie jest czarna po-

Wystawa pokazuje na przy- ! f ać amerykańskiego po lic jan-
kładach w ie lu  plansz, fo tog ra fii ^  cj agu godzin przedpołud- 
i dokumentów dwie A m eryk i; ; niowych wystawę „O to A m ery- 
Am erykę ludzi m iłu jących po- ka“ , obejrzało około 3.500 osób. 
kó j i  Am erykę m onopolistów i (js)

Budow a lin ii tram w a jow e ] 
na Żerań trw a

Zaniepokojenie 
w  W aszyngtonie

Dym isja Pinaya jest odzw ier-

gresie odbywają się we. wszy st- 
! k ich  kra jach spotkania z dele- 
j gatami, k tórzy  przyn ieśli z W ie-
j dnia słowa otuchy i  nadziei dla | p rzv budowie nowej l in i i  , Stanków, których na całej tra -
i wszystkich uczciwych ludzi, dla ; tram wajow ej, która połączy Ze- j sie będzie około 7.
| wszystkich ludzi dobrej woli. j rań ze Śródmieściem Warszawy ! Do końca bieżącego roku wy-

Wydarzeniem o w ie lk im  zna- i trw a ją  intensywne roboty przy k0inane będą roboty . żakończo-
— j i .  — -----* i lu tłorłonm  podkładów, tnrow  ; v . . . .czeniu dla ruchu obrońców po- i układaniu--------  ------------- t— i , . , ■ np bedzie ustawianie słupów

K  S  ;Un»_elektryczneL _i  układanie

wojskowych wokół te ry to riu m  ■ tego największego ogolnoludz- 
Zw iązku Radzieckiego, to zbro- ! kiego dobra, 
jen ia  pochłaniające olbrzym ią

W roku 1951 zostaliśmy skie- ( szkamy, przekreślają możliwość 
row ani do pracy w  Cen- i pogłębienia wiedzy fachowej, co 
tra ln ym  B iurze S tud iów  i P ro - i jest nieodzownym warunkiem  
jek tów  Kolejowych. Jako chw i- w  pracy inżynierów  i techni- 
lowe miejsce zamieszkania przy- j ków.
dzielono nam dwa pomieszczę- \ Na nasze w ielokrotne in te r- 
nia, znajdujące się w suterenie j wencje w D yrekc ji CBSiP K o l 
budynku zajmowanego przez ' oraz w  egzekutyw ie podstawo- 
nasze biuro. i wej organizacji pa rty jne j, ra-

Pomieszczenia te, o łącznej ^  1 ^ ' t zarz?dzie
powierzchni około 50 m kw . gje° n r7vbvc?a cz^ść dochodu narodowego w j
przeznaczone by ły  uprzednio na : ? °cze , , .  y się _ przybycia kap ita lis tycznych tó
podręczne magazyny gospodar- i chw U ^obećne? n ie T o s ta ły  zre- odbudowa W ehrm achtu i podsy- 
cze, toteż są niedostatecznie Y , " U1. obecnej nle został> zie
ogrzewane i oświetlone. W po- ! a “ ne' . , . ..Na nasze pismo do dyrekc ji,

złożone w czerwcu br., w  k tó ­
rym  domagaliśmy się poprawy , 
naszych w arunków , bytowych, i §aczy  wojennych, 
nie otrzym aliśm y żadnej kon- ! 
kre tne j odpowiedzi, poza goło­
słownym i obietn icam i, m ający­
m i na celu odciągnięcie załat­
w ienia naszej sprawy na dal- | 
szy nieokreślony term in.

wzięciu dyplom atycznym  m ają­
cym na celu położenie kresu 
w o jn ie  w  Kore i.

Odpowiedzi towarzysza |

że fa k t ten w yw o ła ł poważne 
zaniepokojenie w  Waszyngto­
nie. „U n ited  Press“  donosi 
stamtąd, że „U S A  zaalarmowa-

rodowych Nagród S ta linow ­
skich „Za u trw a lan ie  pokoju 
między narodam i“ . O trzym ali 
je  zasłużeni bo jownicy o po­
kój, jako wyraz uznania dla 
nich samych i dla rozw ija jące­
go się w  ich kra jach ruchu po-

poczęte zostaną prace n iw e la - j torów  tram w ajow ych w 80 pi o- 
cyjne i budowa wysepek p rzy- 1 centach. (Js)

Gruz z Muranowa pud budowę bulwarów 
nadwiślański!h

Stalina na pytania driennikarza : -  zostały francuskim  kryzy- v T  _  p o X  Na terenach północnego M u - , używa się do regu lac ji w yb rze «
z „New  Y ork  Times“  w yrażają ! se™ rządowym « dodając row - dzia, jeden z laureatóWj Yves Uanowa w  pobliżu alei Marcele- . W isły pod przyszłą budowę bu l- 
najgłebsze uczucia setek m i l io - , noczesme, ze zdaniem k ie ró w - ; P w ie lk im  wiecu w We- N owotki, na których juz w  ; w arów  nadw iślańskich na odcm-
nów ludz i na całym świecie. i ™ zych  ko i Stanów Zjednoczo- j lodrom ie z im ow ym  w  P żu przyszłym reku rozpoczęte zo- ku  zohborskim. B u lw ary  te po-

" "  ------------------------------- " I -  będą nowym bodźcem dla i w ie lk ie  roboty przy za- | łączą przez Wybrzeże Kosciusz-W ypow iedzi te natchną w szys t-i ^ych -  w  razie zm iany rządu j . - - - . I .
k ich bo jow ników  o pokój do 1 funkcje  m in is tra  spraw zagra- , wzmożenia t p0qlębienia ruchu  ¡budowie u licy nowym i wspama- , kowskie i Gdańskie tereny Cen- 
wzmożenia w a lk i o zwycięstwo ! mężnych ma nadal pełn ie Schu- w  obronie ^  b d tym i szesciokondygnacjowymi | tralnego Parku K u ltu ry  z p a i-

man. Jest to jeszcze jeden cha- ^  1 '  ̂ - • . . .  , —  >-—>— ’.....
rakterys,tyczny przyczynek do 
„suwerenności“  i-ządu francu -

Dymisja rządu Pinaya

mieszczeniach, pozbawionych 
całkow icie urządzeń sanitar­
nych i niezbędnych mebli (jest 
ty lko  10 łóżek), mieszka nas 13 
pracowników. Poza tym  po­
mieszczenia te znajdują się w 
bezpośrednim sąsiedztwie z ko­
tłow nią, toteż jesteśmy stale 
narażeni na oddychanie przy­
k rym i i szkod liw ym i dla zdro­
w ia  gazami spalinowym i, szcze­
gólnie podczas wygaszania pie­
ców. W arunki, w  jak ich  m ie-

Pracownicy CBSiP Kol. 
(12 podpisów) 

Warszawa

We F ranc ji w ybuch ł kryzys 
rządowy. Prem ier Anto ine P i­
nay podał się do dym is ji. P re­
zydent F ranc ji A u rio i odbywa 
obecnie rokowania z przyw ód­
cami poszczególnych p a rtii w  
spraw ie utworzenia nowego 
rządu.

Co było przyczyną ustąpienia 
p. Pinay, którego prasa burżua- 
zyjna francuska i... am erykań-

Związek Radziecki pragnie ^ yCf c ^ a?ym l a„k„° , ” osobi'
osłabienia napięcia m iędzy- ' '  ’

' canie rew izjon izm u niem ieckie- 
I go, to wskrzeszanie m ilita ry z - 
mu japońskiego, to rozpalanie 
h is te rii wojennej przez podże-

O położenie kresu w o jn ie  
w  K o re i

skiego, którego lis tę  układa się 
w  Waszyngtonie. A  w  ja k im  
k ie runku idą życzenia W a­
szyngtonu o tym  świadczy fakt, 
że prezydent A u r io i pow ierzył 
m isję utworzenia nowego gabi­
netu gaulliście Jacques Sou- 
stelle.

pokoju, będą nową 
iskrą, która rozpali jeszcze bar­
dziej płom ień te j p ięknej i  szla­
chetnej w a lk i“ .

Nowe książki rolnicze
(f) Państwowe W ydaw nictwo 

Rolnicze i  Leśne w ydało ostat­
nio k ilkanaście nowych książek 

N ie takiego rządu chcą jed- j rolniczych, przeznaczonych za- 
nak najszersze masy narodu j równo dla naukowców i specja- 
francuskiego. Masy domagają ; listów , ja k  i dla młodzieży szkół 
Się utworzenia rządu p raw dzi- 5 rolniczych oraz szerokich rzesz
wie demokratycznego, rządu chłopów.

Pod ostrym- kątem

AIDA! — zobow iązuje
Podsłuchana rozmowa:
— Jak długo gotują się kar­

tofle w gospodarstwie domo­
wym?

— Pół godziny.
— A jak długo w nowocześ­

nie wyposażonym zakładzie ga­
stronomicznym na MDM-ie?

— Chyba krócej.

Północ „strugają“ brakorobów 
z pracowników zakładów ga­
stronomicznych M DM -u.

Zakłady zostały przejęte we 
wrześniu br. Ponieważ roboty 
wykończeniowe i instalacyjne 
nie były doprowadzone do koń­
ca, zobowiązano się istniejące 
braki w jak najkrótszym cza-

narodowego w  interesie po­
ko ju , w  interesie wszystkich 

i m iłu jących pokój ludzi na 
| świecie, k tó rych  głos z nową 
siłą zabrzm iał w W iedniu, na 

| Kongresie Narodów. Związek 
! Radziecki w ie lokro tn ie  pode.i- 
I m ow ał k ro k i w  k ie run ku  osła- 
; bienia napięcia m iędzynaro- 
; dowego i gotów jest poprzeć

stość stabilną i mocną“ ?
Isto tną przyczyną jego dy ­

m is ji jest całkow ite załamanie 
się gospodarczego programu 
Pinaya oraz rosnące trudności 
ekonomiczne F ranc ji w związ­
ku z w yścig iem ,zbrojeń. Już na 
ostatn iej konferencji m in is trów  
agresywnego paktu a tlan tyck ie­
go w  Paryżu okazało się, że 
rząd francuski, m im o dalszego

budynkam i — trw a  obecnie cd- j k iem  bielańskim , 
gruzowanie przyszłego placu i Do obecnej c h w ili wyw iezio- 
budowy. K opark i ładu ją gruz na j no i załadowano na przeszło 20 
podstawione wagony kolejowe, | tysięcy p la tfo rm  kolejowych, 
wywożące go na Kępę Potocką. J około 300.000 m etrów  sześcien- 
G ruz zalegający tereny osiedla i nych gruzu. (js)

W dzielnicy Wawer pracuje 97 komitetów  ̂
blokowych

Dzielnicowa Rada Narodowa i K ozłow ski o fia rn ie  pracow ali w  
W awer zorganizowała i  prze- j terenie pomagając ins trukto rom  
prowadziła w ybory  w  ciągu k il-  j P rezydium  DRN przy wyborach, 
ku  tygodn i do 97 k o m ite tó w ! Dużą aktywność prze jaw ia ła ko- 
blokowych. Powołanie w  ta k ; m is ja  kom ite tów  b lokowych z 
k ró tk im  czasie 97 k o m ite tó w } je j przewodniczącym tow . L. 
jest dużym  osiągnięciem je ż e li; G rabowskim  na czele, 
zważymy, że na terenie te j dzie ł- \ W iele z nowowybranych ko- 
n icy nie było dotychczas w  og ó -jm ite tów  wykazało już  ak tyw  -

niepodległości i pokoju. „N ie  1
chodzi o to — powfèdziai se -i Z nowych w ydaw n ic tw  cićka- 
kretarz K P  F ranc ji Jacques j wą pozycję stanowi I  tom książ-
Duclos — by na miejsce j k i p.t. „Idea ew o luc ji w  b io lo - .^ k o m ite tó w  “b lo ko y^ch ." 7  | ność zarówno w  a k c ji wybor-
jeanego prem iera przyszedł m - | g ii“ . Jest to zarys dzie jów  ewo- j w  na jb liższym  czasie zorgan i-j czej do Sejmu, ja k  w  codziennej
ay. Który by prow adził tę samą | i UCj 0nizm u w  b io log ii do końca j zowańe będą jeszcze w ybory  do i pracy. M. in. kom ite ty  bloko-

X IX  w ieku, opracowany przez

Wydnhyr ip Inr in  w  Fsfońskicj SRR

politykę. Chodzi o radykalną  
zmianę p o lityk i, tak, ja k  tego , ,
wymagają interesy Francji, j zesP°l K om ite tu  Ewolucyjnego 
Partia Kom unistyczna walcząc j Polskie j Akadem ii Nauk. Na- 
o powołanie takiego rządu, l stępne tom y tego dzieła ukażą
wzywa  do utworzenia w okół i się w  latach 1953 i 1954.I

Cenną pozycją z dziedziny po­
l i ty k i agrarnej jest studium  
Stefana Ignara p.t. „K w estia  
rolna w  Polsce kap ita lis tyczne j“ . 

Cenną pomocą przy korzy-

7 kom ite tów , gdyż teren d z ie l- ; we z W awra w ybudow ały Przy~ 
n icy  podzielony został na 104 j stanek dla przedłużonej l in i i  
kom ite ty . i autobusowej nr. „115“ . K om ite t

Dużą pomocą przy organizo - !  b lokow y nr. 54 z przewodniczą- 
w an iu  i  wyborach kom ite tów  | cą Jadwigą S karborii zorgani- 
b y li radni, k tó rzy  ja k  np. M . ; zował na swym  terenie koło L i- 
W itkow sk i, J. Puchalska o ra z : gi Kobiet. (*)

G a rb a rn ia  N r 2 p rzodu je

. . .  sic uzupełnić. Uzupełniono zaś 
Nie zgadłeś. A właśnie, ze jedynie rejestr „niedoróbek“ po- 

S R odzin . No to może spróbuje- ; zycją: zakiady gastronomiczne 
my co innego. na jyjDM-ie.

— Czym pachnie ciastko i . , , . . .
owocowe, wystawione w gablot- 1 tak zam!ast trzonów restau- 
< e restauracji M DM -u? racy,,nych używają w zakładach

tych — domowych kuchenek 
r °  zajrzy od przybrania: trzypalnikowych (dlatego czc- 

jabtkiem, śliwką lub jakąś in- kasz g godzin na kartofle).

Załoga garbarn i N r 2, k tóra i przy w yp raw ian iu  skór w o ło-
zdobyła Sztandar Przechodni w wych osiągano 17 — 18 decy-

staniu z bogatej ro ln icze j lite -  ; pierwszym  kw a rta le  br. za n a j- j m etrów  kw adratow ych skóry z
ra tu ry  radzieckiej będzie w y - lepsze w y n ik i w  pracy, przodo- , jednego kilogram a surowca, a
dany ostatnio przez P W R iL  ! wa ła również w  drug im  i  trze- \ obecnie, przy suszeniu na szkle,

_ : c im  kw arta le . : ™ °°

ną żurawiną.
— Nie zgadłeś. A właśnie, że 

majonezem. No to może co in­
nego.

— Jeżeli w zakładach gastro­
nomicznych M DM -u są do dy­
spozycji mechaniczne obieracz- 
ki do jarzyn, a jest i pod ręką 
zwykły nóż kuchenny, to cze­
go używają pracownicy kuchni?

Ponieważ grubość rur odpły­
wowych jest nieprawidłowa dia 
celów przetwórczych — część 

i obieraezek do jarzyn stoi bez- 
i czynnie (powrót do noży kuchen 
nych).

Ze zaś nic uruchomiono wen­
tylacji, artykuły w bufetach i 
gablotach nasączają się wza­
jemnie zapachami (przykład: 

Głupie pytanie. Jasne, że cjas(Uo z „majonezem“).
mechanicznych urządzeń. . . , . . ,— Ktoś powie: dajcie spokoj.

A właśnie, że skrobią ku- p 0 j„  Krytykować najpiękniej-
rhennym nożem. 1 o może co in- S7_ą dzielnicę mieszkaniowa, wy-
n<,g°- sokie osiągnięcie polskiej arehi-

— O nie, nie. Teraz ja się za- tektury?
pytam. Co ty ze mnie wariata ą  właśnie. Dlatego krytyku- 
chcesz strugać. jemy. Ponieważ jest najpięk-

— Ja z ciebie bynajmniej. To niejsza i najbardziej godna tro-
ZBM -6 (Zjednoczenie Budowni- ( skliwej opieki, 
ctwa Mieszkaniowego), a także 
dział inwestycji Warszawskich 
Zakładów Gastronomicznych (S-ka)

M D M  — zobowiązuje.

Na terenach wydobycia to rtu  w Estońskiej SRR stosuje się na j nowocześniejsze radzieckie m a­
szyny i  mechanizmy, które n iem al całkow icie zastąpiły w  pracy człowieka. Na zdjęciu: na jn ow ­

sza maszyna kons trukc ji radzieckie j na jednym  z terenów  w y dobywania to rfu

„S ło w n ik  ro ln iczy rosyjsko 
po lsk i“ .

Hodowców zw ierząt fu te rko ­
wych zainteresuje książka J. 
Szumana i  Z. W olińskiego p.t. 
„Zw ierzęta fu te rkow e“ , k tóra 
zawiera dużo wiadomości o me­
todach chowu tych zwierząt.

W śród w ie lu  w ydaw n ic tw  po­
pularnych, przeznaczonych dla 
szerokich rzesz chłopów, zna j­
du ją się m. in .: broszura J. K o - 
lowca p.t. „P rzyrządzanie i 
skarm ianie kiszonek“ i J. K ie - 
lańowskiego p.t. „M łodz i zoo­
technicy“ . Pierwsza z nich o- 
m aw is znaczenie kiszonek w 
żyw ieniu inwentarza oraz poda­
je  sposoby ich racjonalnego 
skarm iania. W drugie j broszur­
ce, przeznaczonej dia m łodzie­
ży w ie jsk ie j, czyte ln icy znajdą 
wskazówki ja k  należy prowa­
dzić hodowlę zw ierząt gospo­
darskich, ażeby uzyskać dobre 
w yn ik i. Ciekawa jest również 
broszura J. Nowaka, o tuczu

osiaga sie 20 22 decym etry
W  walce o ilość i  jakość pro- j kwadra tow e gotowej skóry, 

j dukc ji, załoga w prowadziła | Dzięki te j nowej metodzie, 
ulepszoną metodę suszenia skór I garbarnia n r 2 uzyskała w  tym  
na szkle, zamiast na ramach z I roku dodatkowo skóry o w a r- 
drzewa, co znacznie podn ios ło ; tości około 6 m ilionów  z ło- 
wydajność skór z surowca. Np. i tych. (w)___ _________  •

G rzyby zbyt długo w... marynac ie
W  październiku dctaliści 

zwrócili się do warszawskiej i 
ekspozytury „I.asu“ o dostawę j 
marynowanych grzybów. Eks­
pozytura odpowiedziała MHD, 
że zamarynowane przez nią 
grzyby będzie rozprowadzać 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego.

Pytali więc dctaliści o grzy­
by w hurtowniach WPHS 
przez caiy listopad, ale grzy­
bów w marynacie — nie było.

6 grudnia zaczęło się rów­
nież niepokoić WPHS i w y­
siało swego przedstawiciela 
do bezpośredniego producen­

ta, do zakładów w Brusach 
podległych „Lasowi“.

I  na miejscu stwierdzono, że 
grzyby — są i od dłuższego 
czasu czekają na transport w  
ilościach niemałych — ale na 
ten transport doczekać się 
nie mogą — bo w zakładach 
brak... skrzyń.

Grzyby, oczywiście, mary­
nować należy, aie nie w ma­
gazynach — z czym — są­
dzimy — zgodzi się również 
ekspozytura warszawska „La­
su“. W dodatku, gdy w skle­
pach detalicznych jest ich —  
brak. (wj)

T E A T R Y
Polski — „ In try g a  i m iłość“

I progr. K urp iń sk i, M oniuszko), 10.05 
! Polskie lu d o w e  pieśni weselne, 10.30 
A udycja  dla w o jska, 11.15 A u d y c ja  
o św ia to w a . 11.30 K o n c e r t  solistów, 

; 12.15 Przerw a, 14.05 A u d y c ja  dla wsi, 
15.15 M elodie do tańca gra Polska  
K ap. p.d. F. D z ie rżanow sk iego , 

i 15.45 Wszechnica R a d io w a  — kurs

Na półce z ks iążkam i

Powieść o bohaterach

boju nienawiść do najeźdźcy, 
k tó ry  zakłócił radosną twórczą 
pracę, zburzył domy, rozb ił ro ­
dziny. Każdy z żołnierzy wie,

g.
, , . ,... j -  ,  i 19. K am eralny  — „Eugenia G ran -•Świn odp<3ulićimi z Z3 Kłs do w  zy— j — g jg Ludow y — ..Radcy

Foto C A F  wienia zbiorowego. (PAP). pana radcy" — R- 19.15. N arodow y
W ystępy gościnne T ea tru  N R D

.  u i im  i ; im .i   ■■■■■■■■..........  1 m mm  «" ___ '"* j „B erlin e r Ensem ble“ . N ow y —
„K o n k u re n c i“ — g. 19. Państvvowa | wstępny 16 20 „Śpiew am y pieśni i 

. ’ , / j  . ¡Opera — w y ją tk i z opery „C ygane- piosenki“ , 16.40 Z cyk lu : „P lan  R-
jest organizatorem  obozu p a r -1 ranny Stakopa pozostał na ty  j ria<< (sala państw ow ego T e a tru  N o- Yetni„  ¿og \n±4 o. Wołczka p.t. 
tyzanckiego, zrównoważony, u -  I Jach —  trzeba go ratować...“  t w ej W arszaw y) — g. 19. Powszechny •

bo^nnórp 1 , , » „R odzinka“ — g. 19. Syrena —uLzpubic | j  zw iadowczvni . Z ina, k tó ra  i ..w ielki c y rk “ — g. 16 i 19.15.
,Ich czw oro“ — g.

W ojska Flolskiego — „Ste-

Paweł Fiodorowi „Generał Dowator“. Wydawnictwo M ini- 1 cięstw. Dlaczego Dowator b ije , 
sterstwa Obrony Narodowej. Warszawa 1952 r., str. 514. ¡generałów faszystowskich? „D la - j „r7 „ ; Zt7 . ! ! I  „

! tego, że on, chłopak z białorus
,, , , ,. . . k ie j wsi ma za sobą bo iszew ic -!ne tk i oglądali masywne w ieże ;, , 1

K rem la, czując się już  ich „zdo- ! s,z , ... i dzięki sibywcam i . > . , :.................  . ! także
Nie przew idzie li, ze przeciw |

ich, zakutym  w żelazo i  pędzo- i

„Dlaczego F ilip  Szapowaleń- [ przedpola M oskw y i przez lo: 
ko poszedł na ochotnika? D late­
go, że walczy o pokó j“  — roz­
myśla jeden z bohaterów po­
wieści Pawła F iódorowa pt.
„G enerał D ow ator“ . Ta książka,

m ie jący przem ówić bezposre- \ j  zw iadowczyni . Zina, k tó ra  j „ w lejw  
_   __ , dni0 do każdego serca kom isai z ; p rz e d  chw ila  pow róciła  z cięż- j Współczesny :

ze aov życie znowu rozkw itło , C  ™  Ł d ^ p ^ Z c y  kie* ł niebezpiecznej w yp raw y ^ „ " c T a r n S ,  , jeg„  -
zęby powrócić do swych n a j- ; ^  ¡ A r m ię  ¿ S , ^  A u - [ podejm uje się przeprowadzić od- j ^ » .
bliższych, żeby znowu na ziem i • to r pokazując ich w  codziennym i siecz. , ¡widza „B a j“  (Rakowiecka 6 wejście

wesoły j życiu fron tow ym  p o tra fił odtwo. \ A u to r w prow adził do powieści | od^aL^Niepodległości) —• „Królowa 
śmiech i  pieśni, musi zwyciężyć.' rzyć caiy patos w a lk i i boha-.j o lbrzym ią różnorodność typów  ° s'

1 Dlateao starv Kozak F ilip  Sza- j terstwa, bezgranicznego odda- i sytuacji. N iektóre z obrazów 1 K I N A

zeszytem, w ! brzym ią m iłość i  przyw iązanie te ln ika . Na d łu g o  pozostanie w ! oryg.) — g. 14. n , 20. Atlantic
* , - a . . .  a ; _ c ienip  „ o torach“ — S* i«» t* i to,

>lan rozwoju j a rm ii i  narodu radzieckiego do ; pamięci postać zw iadowczyni i 2o. polonia — „ S z tu k a  francuska

się w ogniu bitew , na froncie 
lu b  na ty łach nieprzyjacie la 
jest hymnem na cześć pokoju, 
hymnem na cześć tych. którzy 
nie szczędząc k rw i i życia w a l­
czyli o pokój.

Armia h it l m*nWck.P W «W

| nie rozstaje się z
k tó re j akcja od pierwszego d o jn y m  na fro n t pu łkom , s tan ie j Fiodorow odm alował bohater- j k tó rym  sporządza plan , ....................  „  .
ostatniego rozdziału rozgrywa j arm ia bo jow n ików  o wolność i j skie ra idy Dowatora na ty ły  j swego kołchozu na la t 50. ¡p a rtii i S talina. Świadomość, żej Z iny, k tóra zamknięta w  p iw - j w walce o pokój, N atchn ienie ,

swobodę, w  k tó re / każdy ż o ł - ; przeciwnika. Przez nieprzebyte i o  w łasny dom, o chlebne pola i PSWtU' k ie ru je , świadomość, że ¡-nicy zajętego przez h it le ro w -. —y uje ■ - ’ » 10,1
nierz św iadom y jest tego o co j bagna,' przez lasy, pod bokiem i kołch >zów o tętniące twórczą  ̂dowodzi S ta lin  dodaje s ił w  na j- 1 ców domu. wysyła tej

............................................... pracą fab ryk i, o życie matek i  i cięższych momentach w a lk i. I  tę j szyfrowkę:
żon, o szczęście dzieci walczyła ; J » r t j ł au tor pokazał w spo- j „P u n k t o rien tacy jny -  
A rm ia  Radziecka i ca ły naród, j s°b prosty, w akc ji. K om isarze ; na rad iowa.
I  tym  s iln ie j rozpłom ieniała sią i Pobtyczm zna jdują się w  p p rw -  j skra ju , obok rada w iejska 

•oićh ! any i w ie lką  wspólną n ienaw i- \ dziewa, zadaje niepowetowane i „ lenaw iść, im  głębsza i  tk liw sza ! szych szeregach, to są ci. n a j- |S2tab faszystów.
' • ; ■ ’ •••“ • ------ ’- ................................. ■ k tó ry e h ! lepsl przy:|ac;lele 1 dowodcy. k to - ¡ 0gień na Siebię“ .

walczy, każdy broni tego co w  uzbrojonych po zęby h itle ro w - 
życiu na jbardzie j ukochał. j ców przedziera się nieustraszona 

O ludziach, k tó rzy  zw iązan i; konnica Dowatora. Tam spada, 
w ie lką  wspólną m iłością O jczy- - Sdzie w ióg  na jm n ie j się je j spo-

wspierają odwagą i wiedzą j 
niezłomną w iarę w zwy-

napięciu, osłabia i demo- j okazał się bezsilny. i cicsiwo. /
, . . ' | ra lizu je  mu arm ię. O pisu jąc! A uto r w nrow adził do n o w ie - W ielką rodziną była A rm ia . ...... ...................................... , ,,

pa trio tyzm  narodu radzieckiego. P;Sze F iodorow w swoje j ksiąz- j szczegółowo te ra idy  autor po- ści boeat.a galerie Dostaci kom u- Radziecka, związana nierozer- j ba rw n ie  i z ta lentem  napisana, (Uwa;

Czas 
oraz

i „P ierw szy s ta rt“ — §• 16.30, 20.
treści j Stolica — „Express M oskwa — o- 

t cean S poko jny“ - -  14’ 20.
W—Z  — „W ie jsk i le k a rz“ — g. 

ante- i 15.30, 17.45, 20. l M a j —i „U progu 
życia“ — g. 14, 16, 18, 20. Ochota — 
„N iezapom niany rok 1919“ — g. 

! 15.30, 17.45, 20. Syrena — „D olina
W v w n h i ie m v  i śm ierc i“ — §• ^  18- 20- Tęcza — w y w o iu .ie iT jy  j w ilh e lm  Tell<i __ 14? 16> 18< 2o.

Lo tn ik  — „D ziew czyna ze S ło w acji“

szósty dom od

zasadniczy czynnik, ja k im  jest jej  żołnierzach i dowódcach

k tó ry  towarzysz S ta lin  tak okre
ś łił:  j O dtwarza jąc piękną

„Siła patriotyzmu radzieckie- poległego w  walkach pod Mos

Od pierwszych dn i W o jn y ] -  ?• n. w. Olsztyn (Włochy) -  „czu p iu w w ju i  u iu  J ¡„Spieniony nurt" — g. 17, 19.
Narodowej za sztandarem bo jo­
wym  d y w iz ji leciała pieśń...“ na- i P O R A N K I ,
pisał F iodorow. Powieść jegp i Syrena — „B racia B en th in "  — g.

rep ertuar k in  podajem y
kazał ca

le tn i“ pog 
„Z  głębi ziem i w  przestw orza", 17.00 
„K siążk i, k tóre  na was czekają“ . 
17.30 K oncert w  w ykonan iu  soli­
stów, Chóru i O rk . P. r . 13.30 „M ó­
w i N owa H u ta “ , 18.40 Gra O rk . Tan. 
P. R. p.d. Jana Ca.jmera, 19.30 „Na  
fa li hum oru i satyry“ , 20.30 W iado­
mości sportowe, 20.35 Jerzy B izet 
„C arm en“ op. w 4-ch aktach w  
w yk . sol., chóru i ork. Opery „La  
Scala“ , 23.18 S uity  kom pozytorów  
polskich.

Program  l i  — na fa li 367 m.
Program dnia 6.55, Wiadomości 

6-00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M uzyka  poranna. 7.05 K a len ­

darz Radiow y, 7.10 „Od m elodii do 
m elodii“ . 8.20 Tańce różnych naro­
dów“ . 8.35 Wszechnica Radiowa — 
kurs TI, 8.55 M iłośnikom  pięknej 
m uzyki, 9.25 „W ieś tańczy i śpie­
w a“ , 9.40 And. dlą< dzieci w w ieku  
przedszkolnym , 9.55 S krzynka  ogól­
na P .R . w oprać. T . K rzem ien ia,
10.10 Poezja i m uzyka — słuchowi­
sko poetyckie wg. tekstu B ed ier‘a 
„Tris tan  ' i Izo ld a“ , 10.40 „P io n ie r  
polskiego przem ysłu naftow ego“ 
pog. J. K ędzierskiego z cyklu : „S y l­
w e tk i uczonych“ , 10.50 ..Robotnicze  
Zespoły Ś w ietlicow e przed m ik ro ­
fonem  P. R ,“ , 11.TO „5:0 dla m łodo­
ści“ , 11.40 S krzynka  W szechnicy Ra­
d iow ej. 12.15 Poranek Sym f. w  w yk: 
O rk. Rózgi. Bydgoskiej P. R. p.d. 
A rnolda R ezle ra , (w progr. D w o- 
rzak, G linka  i D obrzyński), 13.15 
Felieton, 13.30 K oncert rozryw k . w  
w yk . sol.. Chóru i O rk . Rozgł. Łódz­
k ie j p.d. H. Debicha i A. Tarskiego,
14.10 W arszawski Tygodnik  D żw ię -  

14.25 K oncert życzeń, 14.40

postać ; jm trudności

go polega na tym, że podstawą kwa bohatera Zw iązku Radziec-
jego są nic przesądy rasowe czy kiego generała Dowatora i ----------- ------  ----------- --------- , cierpieniach i  marzemacn. sam -1 w i Szapowalenko.
nacjonalistyczne lecz g łębok ie  ’ au tor pokazał' typ  radzieckiego i z l e P°dl™ teh konie ' na szlaku tariuszka Nina. op łakująca u -¡ra dz ie ck i naród!' nacjonansiyczne, letz gięouKn. _ . . ^  _  . . , . _: oohaterskich pochodow w y ra - , m ierających rannych, pełen szła 'ndda„.-e , w ierność narodu swej  dowódcy. D ow ator to m łody ge- ; 7 — — “  jm le rającyvn ra im ycu. 1 » ia - , A  w rodzin ie te j na jw iększym
oddanie i wierność naronu swej obdarzony niebywale | s ^ ją  m ogiły poległych; każdej | chętnego entuzjazm u Alosza, i skarbem jest człowiek, towa-

| c h w ili grozi zupełne odcięcie. | dziadek Gonczarow, dum ny ze i rżyszOjczyźnie Radzieckiej, brater 
ska przyjaźń ludzi pracy wszyst- szybką orientacją, um iejący 

. . . .  1 przewidzieć p lanv przeciwnikaLich narodew naszego kraju . r „i 1 pokrzyżować je. A le  me ty lk o
H itle row cy te j siły  nie prze- sama wiedza i  zdolności w o j- 

w idz ie li, gdy zapędzili się aż na I skowe są przyczyną jego zw y-

brat. Dla ra tow ania to­
warzysza, n ik t nie szczędzi w ła ­
snego życia.

„Tam  został człowiek... — m ó. 
dzi radzieckich. W iodła ich do ’ cinnemu wyobrażający sobie, że ' w i Dowator na wiadomość, że

Na tle  tych trudności i niebez- | swej có rk i zw iadowczyni — je- 
pieczeństw, tym  s iln ie j i potęż- i dynej, k tó ra  mu pozostała z ca-1 
n ie j występuje bohaterstwo lu -  łe j rodziny, m ały Ifie tia , po dzie.

z w y c ię ż o n a  g w a r d ia  S ta linów -1 n i e d z i e l a  28 g r u d n i a  I w iń ^ 1®®0: 17-1? M uzyka  ro zryw k o -  
s k a “ , j a k  w a lc z y ła  p o d  M o s k w ą  | Program  I -  na fa li 1322 m . : p a R . p.dk 'A0 l Rez?e°raf 17̂ C hw ila
ta  a r m ia ,  k tó r a  p rz y n io s ła  w o l- 1 .P ro g ra m  dnia 7.20. 14.00 W iadom o- ¡poezji, I 8.00 „Pan Jow ia lski“ — ko-
ność Narodowi polskiemu i in ­
nym  narodom w nadludzkim  
w ys iłku , walcząc z h itle ro w ­
skim  okupantem.

Z. K W IE C IŃ S K A

ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, {m edia A. F red ry , 19.30 M elodie ta -  
23.08 ! neczne w  w y k . Zesp. In str. p.d. J.

6.05 M uzyka  poranna, 7.25 „Od H ara lda , 20.00 K oncert C hopinow - 
I m elodii do m elod ii“ , 7.55 K alendarz ski, 20.30 Na fa li hum oru i satyry . 
Radiow y, 8.10 M uzyka  operetkow a i ; 21.30 M uzyka taneczna, 22.00 W iado- 

I film ow a. 8.28 „5:0 dla młodości“ , i mości sportowe z całej Polski, 22.40 
[8.58 Odpowiedzi fa li 49, 9.10 M uzyka  ¡W ieczorna serenada, 23.10 U tw o ry  
'Popularna, 9.30 M u zy k a  polska (w  M aurycego Ravela.

W ydawca: K om itet Ce 
D zia ł p a rty jn y  7-34-30.
W a ru n k i p renum eraty  
O ddzla iv  i D elegatury  P P K  „R uch‘ 
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